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Żydzi je..o mniejszość narodowa 


(Gd naszego korespondenta genewskiego) 


Zamieszczając poniżej zasadnicze uwa 
gi naszego korespaudenta  genewskiego 
w Sprawie taktyki żydowskiej na terenie 
międzynarodowym, pragniemy, aby przy 
czyniły się one do dyskusji i wyświetle- 
nia poruszonych problemów. Red. 
Genewa, w maju. 
„ Omawiając w ostaniej mojej korespondencji 
(„N. Dz.* z 22 maja br.), memoriał „Rady dla 
praw mniejszości żydowskich“ i memoriał 
„Joint Foreign Committee“, złożone przez dwie 
te instytucje żydowskie Lidze Narodów w spra 
wie ulepszeń „procedury mniejszościowej", wy 
raziłem się o pierwszym memorjale nieco kry- 
tycznie, a scharąkteryzowałem drugi jako rze- 
czowy, choć broniący tylko tezy „minimalnej“. 
Zaznaczyłem przy tem wyraźnie, że z ideolo- 
gią i praktyką „Joint Foreign Committee“ w 
sprawach mniejszościowych bynajmniej się nie 
solidaryzuję. 

Pragnąłbym wypowiedzieć dziś jeszcze kilka 
uwag na temat taktyki, jaka byłaby, zdaniem 
mojem, wskazana dla instytucji — tylko sedna 
taka instytucja powinna istnieć! —  powoianej 
do obrony praw mniejszości żydowskicij na fo- 
тит międzynarodowem: Zdaje mi się, że dys- 
kusja na ten temat w prasie żydowskiej Polski 
— jednego z najbardziej zainieresowanych sku 
pień żydowskich — jest bardzo wskazana 1 
тат nadzieję, że artykuły moje zdołają ią wy- 
wołać. 


Żydzi, choć stanowią najbardziej. charakte- 
rystyczną mniejszość „religijną, językowa і ra 
sową', w znaczeniu nadanem temu pojęciu 
przez traktaty, różnią się od wszystkich in- 
nych mniejszości zasadniczo pòd  trojakim 
względem: 1. Nie są mniejszością „terytoria!- 
па“, lecz mniejszością żyjącą w .rozprósze- 
піц“, і to nietylko wewnątrz jednego lub dwóch 
ze sobą graniczących państw, ate w wielkiej 
ilości państw. 2. Nie mają swojego państwa 
„większościowego" wzgl. macierzystego. това 
cego, јак u innych mniejszości interweniować 
politycznie i dyplomatycznie na ich korzyść, 
„bądź bezpośrednio, bądź pośrednio, przez Ligę 
Narodów. (Pomijam tu rozważania nad сіеКа- 
wem, ale do dalekiej przyszłości jeszcze nale- 
żącem zagadnieniern, jak dalece zdoła sytuację 
tę zmienić Palestyna, posiadająca ewentualnie 
większość żydowską i przyjęta w poczet 
naństw suwerennych, członków Ligi Narodów). 
3. ich potrzeby w dziedzinie narodowo-kultu- 
ralrego wyżycia się — jestto wynikiem dwóch 
"oprzednich, odrębnych cech mniejszości žy- 
lowskich — są znacznie skromniejsze i dadzą 

ię w ramach choćby najdalej idącej politycz- 
wej asymilacji państwowej o wiele łatwiej za- 
spokoić, niż te same potrzeby innych тпіеіѕ20. 
ści narodowych. | 

Zważyć jeszcze należy, że ogromna więk- 
szość Żydów — w odróżnieniu od prawie 
wszystkich innych mniejszości — stanowi na 
terytorjum państw, do których przynależy, lu- 
dność osiadłą wśród narodu  „większościowe- 
go“ od wieków, zrośniętą z nim uczuciowo, 
związaną z lego tradvcjami nasiaknięte jego 


d 
"t 


obyczajami і jego kulturą narodową i chętną 
do dalszego przyswajania jej sobie, bodajby 
tylko mogła równocześnie pielęgnować i swoją 
własną kulturę. 

Dzięki wszystkim tym okolicznościom są Ży 
dzi elementem nawskróś _ państwowo-twór- 
czym i mogą jako taki służyć przykładem nie- 
tylko innym mniejszościom narodowym, ale 

| bardzo często nawet wielu do „większości“ na- 
leżącym grupom obywateli. Lojalność obywa- 
| telska Żydów podyktowana im iest zarówno 
sercem, jak i rozumem i stanowi, w każdem 
mądrze rzaądzonem państwie, poważną, aktyw- 
ną pozycię w iego bilansie moralnym. Jedvnie 
| państwa, które ociągają się dotychczas z przy- 
| znaniem Żydom — nie na papierze, lecz szcze- 
| rze, faktycznie i bez reszty, — wszystkich no- 
| woczesnych Praw Człowieka i Obywatela, ti. 
tvch praw, które były już zdobyczą Rewolucji 
Francuskiej i tych, które zawarte są w trakta- 
tach o ochronie mniejszości narodowych, jedy- 
nie te państwa mogą zachwiać wrodzona zre- 
sztą lojalnością obywatelską Żydów i uczynić 
z nich — to, do czego się Żydzi najmniej nada- 
ja — element antvpaństwowyv. Są to wszystko 
aksiomaty.-xtóre dla nas, Żvdów, są {uż dawno 
| arcy-komurialami o gęstych, długich i siwych 
| brodach, ale których niestety niektóre пагойу 


„większościowe”. a szczególnie ich rządy. do- | 


ły. 

Dlatego, i tylko dlatego, konieczna jest wy- 
trwała i jak najenergiczniejsza walka o te pra- 
ма, wszelkimi legalnymi do dyspozyji stojący- 
mi środkami, tak wewnątrz każdego państwa, 
jak i też, szczególnie. na terenie międzynado- 
dowvm. Od tej waiki nic nas odstraszyć nie 
powinno i nie zdoła. 


і 
| tychczas$ zrozumieć nie mogły, czy też nie chcia 
U 


Nie potrzebujemy więc stawiać pytania, o co 


bacznie się nad tem zastanawiać, jak walczyć. 
Jaka winna być taktyka naszej walki? 


tyki wewnętrznej — która zresztą w każdym 
kraju dostosowana musi być do 
warunków specyficznych — poruszam tu jeno 
sprawę naszej taktyki, w walce o prawa mniej- 
szości, na terenie międzynarodowym. 
Wymieniłem już powyżej różnice między ży 
dowskiemi a innemi mniejszościami. Pozycja 
nasza jest wyjątkowa, jak wogóle wyjatkowe 
było, jest i chyba długo jeszcze bedzie nołoże- 
nie narodu żydowskiego. To lednak, co mate- 
rjalnie stanowi, słabość naszej pozycji (rozpró 
szenie, brak państwa „większościowego* itd.) 
może być i jest istotnie, w walce o nasze prawa 
na terenie międzynarodowym, naszą siłą mo- 


+o zamiary ireaentystyczne, nam nie może nikt 
msyniować, że stoimy na usługach tego lub in- 
nego państwa posługuięcego się sprawa matej- 
| szości w walce o całkiem inne cele polityczne 


“ңа, Toteż naszym postulatom poświęca się, Si- . 


lą faktu, nalwiększąa uwagę. Byłoby zatem lo- 
gicznem i wprost niezbędnem, aby Żydzi prowa 


| walczyć i gdzie walczyć, ale musimy ciągle, | 


Nie będąc kompetentnym do omawiania poli ' 


istnielacych | 


ralna. Nas bowiem nie może nikt podejrzywać , 


dzili swoją walkę o prawa mniejszości, samo» 
dzielnie i jednolicie, Czy jest tak w istocie% 
Niestety nie. ' 

Brak samodzielnego t епо осо frontu Żys 
dowskiego ujawnił się znowu ostatnio, z okazjł 
| ankiety „mniejśzościowego" Komitetu Trzech 
| Rady Ligi Narodów. Prócz dwóch memorja- 
|łów odrębnych („Rady dla praw mniejsz. żyd.“ 
i „J. Foreign Committee“) złożonych ze strony, 
żydowskiej, znajduje się jeszcze podpis przed- 
stąwiciela grupy Żydowskiej pod memórlłalem 
Egekutywy Kongresu Mniejszości Narodowych. 
Przypuśćmy więc, — lestto czysta hipoteza — 
że Komitet Ligi Narodów, badający złożone mu 
memorjały, chcial spećjalnie poznać postulaty, 
żydowskie, Znalazł wówczas przed sobą trzy, 
różne i po części ze sobą sprzeczne dokumenty; 
Podpisany przez Żydów, wraz z przedstawioki 
lami innych mniejszości. memoriał „Kongresu 
Mniejszości“ — bardzo zresztą rossądny 1 
umiarkowany, ale liczący się 2 natury rzeczy 
przedewszystkiem z potrzebami nieżydowskich 
mniejszości, — memoriał „Joint Foreign Come 
| mittee“, przedstawialącego żydostwo  angłel= 
| skie, którego postulaty są wręcz sprzeczne Z 
| postulatami „Kongresu“, i wreszcie memoriał 
1 „Rady dla praw mniejszości żydowskich", ба 
ry jest bezbarwny i niezdecydowany i który 
właściwie, za wyjątkiem lednego punktu (moż 
| ność repliki petentów na uwagi rządu), nie таа 
| wiera żadnych konkretnych postulatów. Woef- 
my leden tylko przykład: Memorlał „Kongresu 
| Mniejszości" popiera 1 przyswaja sobie Капа» 
| dyiską propozycję, co do zastąpienia dotych- 
| 
| 
| 


czasowych „Komitetów Trzech“ przez „Komi* 
ty Czternastu” tj. złożony ze wszystkich 
członków Rady Ligi. Memorlał Rady dla pr. 
mniejsz żys* przemilcza w*tóle propozycić 
kanadyjskie i nie zajmuje wobec nich żadnego 
stanowiska, Memorlał „Joint Foreign Commit- 
i tee" propozycje kanadyjskie wyraźnie odrzu- 
| са, uważając urzeczywistnienie ich za szkodli- 
| we. Członkowie Komitetu Trzech, prowadzący 
| ankietę, nie znaleźliby więc jasnej odpowiedzi 
| na pytanie: Czego właściwie żądają Żydzi? 
Nicby ostatecznie nie szkodziło. zdyby postu 
| laty żydowskie wystnięte zostały równocze- 
i śmie przez kilka instytucyj w memorjałach się 
| wzajemnie uzupełniających. Szkodiiwem - 
| nak jest, skoro imstytucje te wnoszą swoje me 
| morjały — jak to i tym razem miało miejsce — 
bez uprzedniego porozumienia się między so” 
bą i bez uzgodnienia swoich postulatów Takie 
vorozumienie byłoby wszak w tym wypadku 
zczególnie łatwe gdyż nie chodziło © kwestie 
zasadnicze, lecz tylko о dezyderata w sprawie 
ulepszeń proceduralnych. Faktem jednak jest, 
że nie uczyniono żadnych prób w kierunku oska 
gnięcia takiego porozumienia i każda z wyż 
wspomnianych nstytucyj napisała swój memon 
riat, nie wiedząc nawet, czy i jaki memoriał sa 
piszą dwie inne. 


|  Poprzestaję na tych kilku uwagach, gdyż wy 
starcza one, by wykazać. że walka о prawa 
' mniejszości na terenie międzynarodowym nie 

stoi taktycznie na odpowiedniej WYŻYNIE 
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stępstw па rzecz dotychczas odrębnie działają 
cych organizacyj żydowskich, jak „Joint Fo- 
reign Committee“ tin. Będąc zjednoczeni і samo 
dzielni nie zaszkodzimy bowiem nikomu, a bę- 
dziemy mogli bronić lepiej i skuteczniej — na- 
szych własnych postulatów. 


Reformy zdążające do zuniiikowania i пѕато- 
dzielnienia frontu żydowskiego są zdaniem mo- 
јет, pilnym nakazem chwili i powinny zostać 
przeprowadzone. nawet kosztem — jeżeliby to 
było koniecznem --- pewnego rozłuźnienia sto- 
sunków z naszemi nie-żydowskimi partnerami 


ï pewnych u- 


w walce o prawa mniejszości M Kakany. 


Dlaczego Rao Piłsudski 


odmówił zeznań? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Т. 


czem czas umilał mu jeden z oficerów. Ро pew 
пуш czasie zjawił się szef gabinetu Min. Spraw 
Wojskowych pułkownik Beck który zakomuni 
kował posłowi Wyrzykowskiemu, że rmarsza- 
łek Piłsudski nie będzie zeznawał. Wobec cze 
go poseł Wyrzykowski opuścił apartamenty 
Marszałka. 

Jak się dowiadujemy marszałek Piłsudski zło 
żył wobec sędziego Zaleskiego oświadczenie pi 
semne które wedle krążących pogłosek brzmi: 

„JA JÓZEF PIŁSUDSKI, PIERWSZY MAR- 
SZAŁEK POLSKI ODMAWIAM WSZELKICH 
ZEZNAŃ, BO JESTEM SZEFEM RZĄDU WO- 
BEC RZĄDU, SĄDÓW I OSKARŻYCIELI*. 


Warszawa. 29. 5. W związku z onegdai- 
szą informacją o przesłuchaniu marszałka Pił- 
sudskiego (w sprawie b. min. Czechowicza) do 
wiadujemy się, że poseł Wyrzykowski fakty- 
cznie udał się razem ze sędzią Zaleskim do Mar 
szałka, aby być obecnym przy przesłuchaniu. 

Роѕеї Wyrzykowski był jedynym z trzech 
oskarżycieli obecuy w Warszawie Mając w tym 
względzie prawo przyznane mu ustawą, chciał 
asystować przy przesłuchaniu. 

‚ Gdy obaj panowie zawiadomili oficera służ- 
bowego o celu swego przybycia sędzia Zaleski 
został przyjęty, podczas gdy poseł Wyrzykow 
ski zatrzymał sie w jednym z gabinetów, przy 


Harriman przeprowadza elektryfikację 
piątej części obszaru Polski 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


cu, druga zaś elektrownia cieplna o mocy 150 
tysięcy komi uruchomiona będzie bądź w Zasgię 
biu Krakowskiem, bądź w Dąbrowskiem w od 
ległości 120 km od elektrowni wodnej. Materiał 
który będzie do nabycia w kraju zostamie tu za 
kupiony, brakujący zaś zagranicą. Harriman 
przyjeżdża do Polski 10 czerwca w towarzy” 
stwie generalnego dyrektora Rossiego. 


Warszawa. 20. 5. Sin. Firma Harriman z 
Nowego Jorku, która otrzymała kancesię na e- 
lektryfikację pewnych okręgów obejmuje w wy 
miku tej koncesii elekryfikacię województw: 
krakowskiego, kieleckiego. częściowo lwowskie 
go, lubelskiego, łódzkiego i warszawskiego, czy 
Е 20 proc. terytorium państwa Założona zosta 
mie jedna wielka elektrownia wodna na Юипај 


[Б ЇЙ zamordowanie baronowej Rotozyli w ШШ 


sobię. Eliza ukryła się w łazience. Cała jei su 
knia. ręce i włosy pokryte były krwią. Bada 
nia nie dały żadnego rezultatu. gdyż Plattówna 
wskutek szlochu nerwowego nie mogła wytnć 
wić ani jednego słowa. Obdukcja lekarska umie 
rającei Rotszyłdowej wykazała na jej cieie 18 
ran zadanych szutelką od węgla. Pobudek zbro 
dmi dotychczas nie udało się ustalić. 


6 zamordowaniu 70-letniej miljonerki barono- 
wej Rotszyldowej, wdowy po wielkim finansi- 
бше. Staruszkę znaleziono w jej własuem mie- 
szkaniu w kałuży krwi Tuż obok leżała szufel 
ka od węgla, którą złoczyńca posługiwał się. 
Îako narzędziem zbrodni. Podejrzenie skierowa 
ło się na służącą Elizę Platt, którą Rotszyldo 
wa wychowała od dziecka i zawsze miała przy 


Warszawa. 29. 5. (AW) Domoszą z Paryża | 


Rywalizacia ang.-frarcuska w powietrzu 
Dwa samoloty gciowe co lotu transatlantyckiego 


Old Orchard, 29 5 PAT. Mechanicy dwu 
współzawodniczących ze sobą samolotów, któ- 
re podjąć mają lot transatlantycki do Euronv, 
a mianowicie francuski „L'Oiseau Jaune“ i an- 
£ielski „Green Flash“, puścili od świtu motory 
w ruch, wobec możliwego w dniu dzisiejszym 
odlotu. Yencey jeden z lotników „Green Flasi“ 
oczekuje ostatniego biuletynu metcorologicz- 
nego. Lotnicy francuscy Lotti i Lefevre byli w | 
dniu wczorajszym w Nowym Jorku, iecz ocz- 
kiwani są w Old Orchard dziś rano. Mechanicy 


ich mówią, że jeżeli „Green Flash* odleci, to 
i „L'Oiseau Jaune“ nie będzie również czekał. 


Francuzi wylecieli, lecz 
musieli wrócić 


Old Orchard 29, 5. PAT. Łotnicy francuscy 
Assolant, Lefevre i Lotti odlecieli o godz. 9.56. 
rozpoczynając lot traisatlantycki. Zmuszeni je 
ахак byli powrócić na lotnisko, gdzie wylądo” 
wali o godz. 10.15. 


= om) 


Kata śtrożakia ром ródźw Jekaterfwiwiajstu 


Moskwa, 29 5 ŻAT. Z Jekaterynosławi: | waniu wody wydobyw:: nowe ofiary ludz- 
donoszą, że wielka ulewa spowodowała olbrzy | xie. Sowiet miejski podjąi kroki celem przyj- 
miąpowódź, która zalała przeszło 100 zabudo | ścia z pomocą ludności, uruchomiono specialne 
жап w tej liczbie znaczną ilość domów żydow- | kantyny, pozbawionych dachu ulokowano tym 
skich. Wiele domów zostalo przez wodę zupeł- | czasowo w ocalonych domach. Cała ludność zo 
nie zniszczonych. Stacja wodna jak również ru- ` stała zmobilizowana do zlikwidowania skutków 
ry kanalizacyjne zostały zupełnie zniszczone, | powodzi. Szkody wyrządzone powodzią oblicza | 
przeszło 20 osób poniosło Śrnierć. Przy pompo- I się na 100,000 rubli. 
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Konferencia federacji Zydów 
polskich w Ameryce 


Nowy Jork. 29 5. ŻAT. Odbyła się tu 21 
doroczna konferencja federacji Żydów polskich 
w Stanach Zjednoczonych. W konferencji wzię 
ło udział 300 delegatów i 86 ziomkostw. Bawią 
cy obecnie w Ameryce Dr. Gottlieb z Warsza 
wy przedstawił wyczerpująco położenie gospo 
darcze Żydów polskich. Konferencja uchwaliła: 
rezolucję wzywającą poszczególne związki Ży 
dów polskich w Ameryce do podjęcia akcji na 
rzecz pomocy gminom, 2 których pochodzą. 


Odsłonięcie tabli cy pamiątkowej 
ku czci Zoli 


Sedziwy Dreyfus uczestniczy 
| м uraczystości 


Paryż. 29. 5. ŻAT. Odbyła się tu uroczy- 
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej, wmuro 
wanej w dom, w którym ostatnie lata życia spę 
dził wielki pisarz francuski, Emil Zola. Przemó 
wienia wygłosili przewodniczący Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela prof. Wiktor 
Basch. oraz znany pisarz francuski Piere Be- 
noit. Na uroczystości był również obecny 70- 
letni pułkownik Dreyfuss który przybył celem 
uczczenia pamięci swego wielkiego i ofiarnego 
обгойсу w wielkim procesie z lat 1894-1906. 
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We wrześniu rozpoczną się 


roboty przy Morzu Martwem 


Paryż. 29. 5. ŻAT. Inżynier Nowomiejs" 
udał się z Marsylii do Palestyny. Plan prac 
przy wykonańiu koncesji znajduje się w орга 
cowaniu. Roboty przy Morzu Martwem rozpo 
czną się we wrześniu. 

EW, ЕА 


Zamaskowany bandyta terory- 
zuje pasażerów w pociągu 


Warszawa. 29. 5. PAT. Dnia 28 bm. na 
271-ут kilometrze szlaku Bukowno—Olkusz, li 
ni Strzemieszyce— Dęblin, podczas ruchu po 
ciągu, do przedziału 3 klasy pociągu Nr. 9/14 
wtargnął zamaskowany bandyta z rewolwe” 
rem w ręku, który steroryzował czterech jadą 
cych w tym przedziale pasażerów, zaś do 
czwartego, który stawiał czynny opór dał trzy 
strzały, raniąc go ciężko. Na odgłos strzałów. 
służba zatrzymała pociąg, z czego skorzystał 
bandyta i zniknął w ciemności. Rannego pasa 
żera odwieziono do szpitala w Olkuszu. Policja 


zarządziła obławę. 
p 


50 domów mieszkalnych 
pastwą pożaru 


Warszawa. 29. 5. PAT. Wczoraj © godzi- 
nie 11 przedpołudniem powstał pożar w Niżnio 
wie powiatu Tłumackiego. Pastwa groźnego ży 
wiołu padło 50 domów mieszkalnych i 100 bu- 
dynków gospodarczych. Wskutek szalonego 
wiichru w czasie pożaru bardzo była utrudnio- 
па akcja gaszenia. Pożar szalał przez trzy go 
dziny. Mieszkańcy musieli z wielkim pospie- 
chem opuścić domostwa, pozostawiając na pa- 
stwę płomieni narzędzia i sprzęty gospodarcze. 
Zdołano jedynie uprowadzić żywy inwentarz. 
Wszystkie budynki były ubezpieczone w Pol- 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, Przy 
ступу pożaru nie zostały narazie ustalone. 

——0—— 


Krwawa walka w lazarecie 
wojskowym 


Wiedeń. 29. 5. PAT. Dzienniki donoszą z 
Szanghaju, że w lazarecie wojsk. w miesco- 
wości Czingkiang przyszło do ciężkiej walki 
pomiędzy żołnierzami Chin południowych i pół 
nocnych. Dwadzieścia trzy osób zostało zabi 
tych 90 rannych. 
| R PE z] 

— PRZYJMOWANIE DZIECI DO POÓŁKOLONII 
W CICHYM KĄCIKU odbywa się we środy i piątki 
o zodz. 9 гапо па Oddziele dziecięcym szpitala żydo 
wskiego, 


Ostatni Mchikanie 


Różni „bohaterzy* narodowi zdradzili obóz 
prawicowy. Jeden bohater Gotrwał do końca. 
dest to b. marszałek sejmu i senatu 
Trąmpczyński. 

Gdy otyły, wysoki pan o melancholijnie 
złym wyglądzie siedział na swojem marszał- 
kowskim krześle, wszyscy mieli wrażenie, 
że parlament opiera się o twarde, mocne 

odstawy, że nikt nie tknie parlamentu tak 
ak trudno byłoby ruszyć z miejsca masyw- 
nego marszałka Trąmpczyńskiego. 

Poznań powierzył mu misję walki z wro- 
gami Polski: z Niemcami, Zydami a szcze- 
gólnie z marszałkiem Piłsudskim. Lekcewa- 
żąco odnosił się Trąmpczyński do Paderew- 
skiego, z góry patrzał na przywódcę chłop- 
skiego Witosa. Drwił z lewej opozycji, czuł 
odrazę do mniejszości narodowych, niena- 
widził jednak marszałka Piłsudskiego. 

W dni wielkości sejmu, w owe dni zda- 

wało się, że walka między marszałkiem 
Trąmpczyńskim a Naczelnikiem Państwa 
Piłsudskim skończy się zwycięstwem pierw- 
szego. Trąmpczyński nie wyszedł na jego 
spotkanie, gdy przybył do sejmu, i jak 
w obcym domu г; naczelnik państwa 
Piłsudski o горе, до miejsca obrad komisji 
głównej. Marszałek sejmu był wówczas górą. 

„Duży* Trąmpczyński i „mały* Trąmpczyński 
figurował na znaczkach pocztowych. 

Niechętnie udawał się Кагеіа do Belwe- 
deru. Nigdy wizyta tam nie trwała dłuże 
niż 15 minut 

I gdy wierni piłsudczycy domagal się na 
posiedzeniach sejmowych większego posza- 
nowania dla naczelnika państwa, gdy bijąc 
w pulpity posłowie Bagiński i Poniatowski 
czynili wstręty Trąmczyńskiemu, marszałek 
sejmu cierpliwie i spokojnie przyglądał się 
obstrukcji. Rzadko wstawał z krzesła mar- 
szałkowskiego, wyprostowy wał się, by maje- 
statycznem spojrzeniem uspokoić oponentów. 
Jeszcze rzadziej przywoływał posłów baso- 
wym głosem. Raz tylko przemówił jako mar- 
szałek senatu, by podkreślić swą nienawiść 
do traktatu o mniejszościach narodowych. 

Był pierwszą lięurą jako marszałek sejmu, 
grał jeszcze pierwsze skrzypce jako marsza- 
łek senatu. Na parierze w długim korytarzu, 
w ciszy gabinetu senackiego przyjmował 
przywódców endeckich sejmu i uczył ich 


ВЕРЕ ЕС 


ШИШИ, ТИЙЇЇ LN 


„Nocy na starym rynku“ 


Odrazu rzucają się w oczy analogje z teatrem 
Wyspiańskiego. Zaproszenie duchów z cmentarza 
jest wyrażną reminiscencją z „Wesela“. a 2516ро- 
powanie posągów z cokołów żywo przypomina 
„Noc listopadową“ Ме i całość utworu, jego kon- 
strukcja, jego wewnętrzna muzyka, napozór ka- 
pryśne, a jednak świadome i celowe przekracza 
mie granic czasu i przestrzeni — wszystko to ra- 
zem stanowi główne pierwiastki teatru, który na- 
zwimy teatrem Wyspiańskiego, ponieważ majwię- 
kszy polski tragik tę formę stworzył, wykstałcił, 
rozwinął. Zacierają się w tym teatrze granice 
między poezją, muzyką i malarstwem chociaż 
łeair Wyspiańskiego zupełnie odmiennym jest od 
Wagnerowskiej syntezy. bo na pierwszy plan wy- 
suwa się głównie — słowo 

Teatr ten nie znalazł jeszcze dla siebie scenicz- 
nego wyrazu, nie stworzył jeszcze swego stylu. 
Wyspiański antycypował - najnowsze zdobycze tea- 
tralnej techniki, przeczuł cuda sceny obrotowej, 
rozmaitych zapadni, ódskoczni, morza swiatła, 
czaru konstruktywizmu. Nie znalazł się dotych- 
czas polski reżyser, nie znalazła się polska scena, 
by ucieleśnić ten olbrzymi, dotychczasowe wyma 
ry sceny rozbijający sen polskiego poety 

Perec już dramatem „In Pulisz ої der Кай“ 
wszedł samodzielnie na drogę Wyspiańskiego. Już 


Vitesa cio Sławka 


Dziesieć iat parlamentu po!skiego 


ten dramat zajmujący się problemera grzechu usi- | 


łujący określić biologiczną dlą narodu wartość 
ascezy i cierpienia zawiera niejako in ruce wszy 
stkie pierwiastki „Nocy na starym rynku“. Pol- 
ski i żydowski trugik ddczuli z równą siłą swej 


„NOWY DZIENNIK”, piątek 31 У. 1920 
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strategji w walce przeciwko л ik, 
Piłsudkiemu. 

Bywało, że w walce tej stracił spokój, że 
opuszczał gabinet marszałka senatu, by w 
komisji wojskowej senatu spierać się o me- 
tody strategiczne. 

Nastały dni majowe. Wszystko załamało 
się w ciężkiej walce z regimem. Wszyscy 
milczeli. Cierpliwie znosił ciosy marszałek 
sejmu Rataj. Marszałek senatu Trąmpczyński, 
Pori przeciwko swoistym sposobom 
zwołania, zamykania, odraczania sejmu i se- 
nału. Wystosował listy otwarte, krytykował 
zarządzenia rządu w komisjach senatu. 


Wyrwał palmę pierwszeństwa marszałkowi 
sejmu i rozpoczął walkę w imię parlamenta- 
ryzmu. Był niemal jedynym szermierzem 
w polu. Do gabinetu jego przestali już za- 
glądać posłowie z prawicy. Cisza zalegała 
korytarz, w którym znajdował się gabinet 
marszałka senatu. Na paleach chodzili jedy- 
nie woźni, by nie przeszkadzać Trąmpczyń- 
skiemu, 1 tylko w godzinach wieczornych 
odpoczywał marszałek Trąmpczyński. O 9-еј 
autem wyjeżdżał do klubu resursy kupieckiej, 
a о 11-еј wracał, by znowu podjąć walkę. 

Przy wyborach do trzeciego sejmu mar- 
szałek senatu Trąmpczyński wszedł jako 
zwykły poseł do sejmu. Zajął skromnie 
pierwsze a z czasem drugie m.e,sce na ła- 
wach prawicy. Usiadł narówni ze wszystkimi 
posłami w bufecie, by pić ulubiony napój 


„poznańczyków — piwo. Nie stracił jednak 


na powadze. Nie przestał w dalszym ciągu 


walczyć. 
Na każdem posiedzeniu komisji budżeto- 


wej, wojskowej, plenarnem posiedzeniu sejmu 
uporczy wie domagał się „wyjaśnien*. 


Zdawało się, że partyjni jego towarzysze | 


już to i owo zopomnieli, że nie chcieli wcale 
tego uporczywego przypominania starych 
spraw, mieli nowe kłopoty, inne zmariwienia. 
Ale marszałek Trąmpczyński z iście pruską 
systematycznością i uporem nie ustępował, 

Stary parlanen;arzysta przypomuiał sobie 
dawne walki w parlamencie niemieckim, 
Zajrzał znowu do ksiąg prawników niemie- 
ckieb, znowu wertował kodeksy karne państw 
różnych, by w przemówieniu z trybuny po- 
wołać się na świętość papierowych kodek- 
sów. Zdawało się w ostatniej chwili, że 
partja chee go wycofać z pierwszej linji bo- 


кгс ciasnotę współczesnego gie" (EW "pa" HF" а У ш. MIT Р! с» „мы: та AF. teatru i 
dlatego wyczarowali inny, nowy, jeszcze dotych- 
czas nie zrealizowany. 

Z żydowskich reżyserów jedynie Herman, czło- 
wiek o nieźwykłej intuicji artystycznej, mógł zrozu 
mieć donmiosłość eksperymentu. Nazwałem kiedyś 
Hermana Rembnandtem sceny, albowiem operuje 
światłocieiem, ma wyczucie odcieni, zrozumienie 
niestałości granic między dostnzegalną rzeczywisto 
ścią a Światem pomadzmysłowym. będącym }ейпа- 
kowoż prawdziwą rzeczywistością. ducha. Przyczy” 
nita się być może do tego głębsza znajomość chasy 
dyzmu, która w żydowskiej duszy wyryła Ścieżki 
wewiiętrzmego doznania tej innej rzeczywistości, 
któma nam się objawia tylko zapomocą symbolu. 

Niestety Fermśn z góry się już liczył z obecnym 
stanem naszego teatry, a w swej pierwotnej wizji 
nie uwzględnił teatru, który dopiero należy stwo- 
rzyć. Тет wytłómaczyć sobie można brak linii de 
markacyjnej między temi dwoma Światami, dłatego 
i śwtat duchów zasadniczo w swej scemicznej ekspre 
зу „nie różmi się od Świata konkretnej rzeczywisto- 
ści Być może jednakowoż, że winę ponosi tutaj wię 
cej malarz p. Weintnaub, któremu w duszy zdaje 
się nie gra chasydzika melodia nietyłe о znikomości 
tego Świata, ile ujęcia tego Świata tylko iako zna- 
kim jako symbolu wyższej rzeczywistości. Zdaje mi 
Się, że jedynym malarzem, powołanym do urzeczy= 
wistaienia plastycznej strony „Nocy na starym rym 
ku“ byłby Chagall. Te właśnie powody złożyły się. 
zdaie się па to, że zatarłą się istota famtastyczności 

"nów, która w jakichś niesamowitych powinna do 
naszej wyobraźni przemówić groteskach. 

Ale ieśli w danych warunkach można było znaleść 
wyraz dla „Nocy na starym 1yrku*, uczynił to Her 
man, Eaiecznym jest pnzedewszystkiem pomysł roz- 
szczepienia jaźni badchena na ekstazę | światobur- 
czy pmomoteizm, które znalazły swoje ucieleśnienie 


- 


W osłatnich dniach bow em nie wy- 
pozostawia ас зуа!Ке 
„landszturmowi* w rodzaju posła Paczkowe 
skiego. 

Opuścił przeto Warszawę. Przestał bywać 
w Klubie Resursy Kupieckiej, gdzie kompa- 


jowej. 
stępował już czynnie, 


nowie dawno opuścili już obóz endecki, 
Udał się do Poznania, do Soplicowa ende- 
ckiego, by odpocząć 1 dalej toczyć bón = з 

Czasem zjawi się w Sejmie, zajdzie do 
czytelni, ozięble wita posłów, zmierzy 2 po- 
gardą sojuszników, którzy go opuścili і wraca 
wolnym krokiem do dwupokojowego mie- 
szkania w botelu sejmowym. Idzie samotny, 
a oglądają z podziwem c, osobliwego, sa- 
motnego szermierza lewi „bojowcy*: 
Niedziałkowski, Сер? 

Bernard Singer 


Człowiek, który we więzieniu 
stał się miljonerem 


Jest nim skazany na 26 lat więziebta Amery- 
kanin James Sanders, który odbywa swą karę w 
więzieniu we Fi!adelfji Chcąc czemś swoje życie 
więzienne wypełnić, wpadł Sanders na pomysł, 
by historyczne okręty odtwanzać w minjaturze, 
Administracja więzienia sprzedawała te okręty, 
kióre tak bardzo się podobały, że rozmaite firmy 
zabawek dla dzieci obsypywały go swemi zamó- 
wieniami. Sanders z więzienia uczynił olbrzymi 
warsztat, zatrudniając tekże swoich 'współtowa- 
rzyszy niedoli. To jednak jeszcze nie wystarczało, 
ioież Sanders za pośrednictwem swej matki atwo- 
rzył fabrykę, tym razem nie we więzieniu. Ға 
bryka ta zatrudnia tylko samych więźniów, któ- 
rzy odsiedzieli już swoją karę i doskonałe robi 
interesy., Teraz jest Sanders już miljonerem, ale 
cóż mu po miljonach, skoro we więzieniu naba- 
wił się suchot. Być jednak może, ża uwzględni 
się jego podanie o amnestję, a wtenczas Sander, 
będzie mógł już“ ńd' wolności korzystać ze swych 
miljonów... `` 


ПАСЕ KOBIET 
pienie kremu 


na scenie w badchenie } na szyderoze nańgrywanie 
się, - bolesne niedowierzanie, rozpaczliwy  scepty* 
cyzm, które to stany duszy zamjdują swól wyraz w 
„Lecu“, tym żydowskim Stańczyku. Całość widowś 
ska zcememtował reżyser nader umiejętnie, uwypue 
klając przedewszystkiem jego, że tak powiem, kole 
ktywny charakter. Niektóre sceny łak np. zgroma” 
dzenie ludowe lub obłędny taniec, miały w soble 
zgrozę jakiegoś obrazu Goyi, Rozumie się semo 
przez się, że na naszej biednej, ubożuchnej сейв 
zaginęła w dużej mierze plastyka tych scem, айе to 
со pozostało zawiiena w sobie taką silę piękma, Że 
pod nieprzepartem pozostaje się wrażen'em. Jedno 
się miało mimowoli marzenie, by ujnzeć ‚Мос na sta 
rym rynku“ w ujęciu Dawida Hermana wśród m- 
nych warunków, па innej soemie, alboteż pod golem 
niebem na tle stare] żydowskież dzielnicy. W пајы 
szem sąsiedztwie jałkiejś zapadającej się bóżnicy. 
Wiem, że marzy © tego rodzaju wystawieniu „№ 
cy ma starym тупки“ p. dyr. Mazo, а lestem prze 
komany, znając Dawida Hermana, że siłą swego ет 
tuziazmu i najszczerszej intuicji wyczarowałby nam 
wśród tych раш nezwykłe wprost przedstawienie. 

Stroma: aktorska z małemi zastrzeżeniami, które 
wytłómaczyć sobie możemy niedostatkiem пале 
sceny, па wysokim stała poziomie. Kreacia p. Маў 
lica przepojona była naiszlachetniejszym patosem, 
umiarem i dyskrecją, aczkolwiek była nieco mono» 
| tonna. Р. Natan jako Lec miezwykie zajmującą stwo 
rzył sydwatkę, trafnie nwyipukłając groteskowość 
całej tej postaci. Była to linia, po której przeważna 
część postaci powinna się była roruszać. Także mło 
dzi aktorzy, iak pp. Birnbaum. Brakarz, Hirszteld, 
Kurlendor i Mansdori. ze swych epizodów wndobył 
о ekspresii. Tyczy się to także рай Natamowvef, 
Wajslicowat 1 Goldenberg. 

Na esekną wzmiankę zasługuje рейта czaru ташу. 
ka p. Kamińskiego. №. кашы, 
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Str. 4 
Z ENIA 
za т кж 
Dziś w Anglii 
. Oczy świata zwrócone są w dniu dzisiej- ` 
śzym na Anglję, gdzie cała dorosła ludność 
państwa przystąpi do urny wyborczej, ażeby 


pe okres najbliższych pięciu lat dokonać wy- 
oru nowej Izby gmin. Wotum swoje odda 23 
fmiijonów ludzi dla wyboru 615 swoich repre- 
zentantów. 

Oczy świata zwrócone są ku Anglji, nietylko 
dlatego, że jest ona największem imperjum na 
kuli ziemskiej, ale w wyższej jeszcze mierze 
z tego powodu, że jej wpływ polityczny wybie 
ga daleko poza jej granice i w dużym stopniu 
decyduje wogóle о charakterze i linjach zasa- 
dniczych polityki międzynarodowej. 

Londyn, Nowy Jork i Paryż są bezwątpienia 
politycznemi ogriiskami współczesnej historji 
Przyszłe oblicze parlamentu ungielskiego jest 
dlatego Sprawa, która interesuje nietylko An- 
glję, ale i Świat cały. 

‚ W dotychczasowej Izbie gmin, wybranej w 
roku 1924, posiadali przygniatającą większość 
konserwatyści, Przystąpili oni do obecnych wybo 
rów z saldem na całej linji ujemnem. Sytuacia 
wospodarcza kraju jest niepomyślna, bezrobo- 
“cie nadzwyczaj dotkliwe, w dziedzinie politycz | 
mej również same prawie minusy. Propaganda 
wyborcza konserwatystów nosiła też charakter 
wybitnie defenzywny. 

! Z całem natomiast rozmachem siły i wiary 
w zdolność opanowania piętrzących się ag 
imperjum brytyjskiem trudności wstąpili 
szranki bojowe liberali i Partja Pracy. Ich м 
sta wyborcze streszczają się głównie w obietni 
'each radykalnej poprawy sytuacji gospodar- 
*czej oraz pokierowania nawą państwową w kie 
‘yunku wybitnie pacyfistycznym. 

* Który obóz okaże się zwycięzcą w dniu dzi- 
siejszym — tego z góry przewidzieć nie то?- 
ma. W samej Anglji panują co do tego zdania 
# nadzieje najrozbieżniejsze. Również со do 
ewentualnej koalicji dwóch stronnictw, o ileby 
„żadne nie uzyskało absolutnej większości 
"Panuje całkowita niepewność. 

Można jednakowoż mieć nadzieję, że wybor- 
ey angielscy, wiedzeni doskonałym i dotad ni- 
wdy nieomylnym instynktem politycznym sivej 
тазу, potrafią dokonać takiego wyboru, który 
w obecnej trudnej sytuacji powierzy ster pań- 
stwa ludziom, umiejącym pogodzić іпіегєѕу 
własnego narodu z interesami świata i cywili- 
zacji światowej. Tego spodziewa się i życzy 
Anglii — demokracja światowa. (b) 
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Z TEATRU LITERATURY ! SZTUKI 


„NADZIEJA I ROZPACZ* 

Na temat „Kidusz Haszem“ i „Nocą na starym 
rynku“ wygłoszą referaty red. dr. M. Kanfer i 
dyr. Trupy Wileńskiej M. Mazo w niedzielę 2 
czerwca 1030 przedp. w sali kinoteatru „Warsza- 
wać Stradom 15. W części koncertowej wystąpią 
znakomici artyści pp. M. Orleska, J. Kamen i J. 
iWajslic. Poranek ten wywołał żywe zainteresowa 
nie w szerokich kołach kulturalnego Krakowa, © 
czem świadczy ożywiona przedsprzedaż biletów 
(od 1 do 2 zł) przy kasie Krakowskiego Teatru 
Żydowskiego, Bocheńska 7. 


—[—— 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 
czwartek 830 wiecz po raz 4-ty misterjum I. L. 
Pereca „Nocą na starym гуакп“ w inscenizacji i 
reżyserji Dawida Hermana. Wspaniały ten poe- 
mat nieśmiertelnego Pereca wywołuje ogólny za- 
chwyt wśród szerokich sfer publiczności, która 
entuzjastycznie oklaskuje świetnych wykonawców 
Trupy Wileńskiej. — Dziś o 330 pop. po cenach 
zniżonych cieszące się stałem powodzeniem „Ki- 
dusz Haszem* Szaloma Asza — w układzie sce- 
nicznymi i reżyserji Michała Weicherta. Bilety 
do nabycia od 10-tej rano przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Wyjat- 
kowe powodzenie „Pigmaljona* z gościnnym wy- 
stępem p. Aleksandra Węgierki, przyjmowanego 
entuzjastycznie па każdem przedstawiemiu przez 
przepełnioną widownię skłania dyrekcję teatru 
do utrzymania tej sztuki na afiszu jeszcze przez 
cztery przedstawienia od dnia dzisiejszego. Są to 
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jednak nieodwołalnie ostatnie występy przed wy- . 


jezdem p. Węgierki do Lwowa. 
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EPILOG ZABICIA SIĘ DWÓCH ROBOTNIKÓW 
PRZY BUDOWIE 


wskutek runięcia rusztowania. 


Przed trybunałem apelacyjnym Sądu ckręgowego 
w Krakowie rozegrał się wczarai epilog głośnej swe 
go czasu sprawy zerwania się rusztowania przy 
odnawianiu kamienicy 3-ch piętrowej u wylotu ul. 
Karmelickiej w Krakowie i spowodowanego tem za 
bicia się dwóch pomocników murarskich. W paździer 
niku 1927 właściciele tej realności 3-ch piętrowei 
poruczyłi odnowienie jej fasady uprawnionym mi- 
stnzom munarskitm, którzy wypożyczyli ruchome ru 
sztowamiie z przymależnościami u koncesionowamnego 
przedsiębiorcy budowlanego Andrzeja Janasa z Kra 
kowa. Dnia 28 paździemnika założono i umocowane 
rusztowanie, które przez pierwszy dzień wraz z win 
dami fuckcjonowało baz zanzutu. Jednak następne 
go dmia jedna z belek tzw. przewiązek, na której ru 


sztowanie to wisiało, nagle się załamała, a całe ru- | 


sztowamie munęło wraz z dwon.2 robotnikami murar 
skiemi Franciszkiem Siemińskim i. Janem Łaboją z 
wysokości 3 piętra па biuk, przyczem obaj murarze 
„ponieśli Śmierć na miejscu. Wdrużone w tei sprawie 
dochodzenia policyjne i sądowe wykazały, że przy 
.czymą zerwania się ruszvowania było załammamie się 
belki podponowej wskutek wswnętrznego zbntwie- 
nia. ` 

W związku z tą katastrofą oskarżyła prokurato- 
mia Amdnzeja Janasa o występek przeciw bezpie- 
czeństwu życia z § 335 uk ze skutkiem śmiertelnym 
dla dwojga osób, popełniony przez to, że iako przed 
siębiorca, zajmutący się zawodowo i zarobkowo wy 
pażyczamiem nisztowań dla celów budowlanych pos'a 
dał na siaładzię i wymajmowa! zusztowamie wiszące о 
zbutwiałych belkach. Przy’ rozpnawie w Sądzie I. 
instamcii oskarżony został dla braku dowodów winy 
od oskamżenia uwołniiony. 

Przeciw temu wyroki Prokuratura założyła odw.n 
łamie do TI. instanci. Na wczonajszei голи zwie Try 
bunal apeiacyjny ponowił całe postepowanie dowo 
dowe; przesłuchano cały szereg Świadków oraz 
znąwców sądowych architektów, a nadta [тузш 
dokomał przy pomocy znawców ogledz r załamanej 
belki, która spowodowała nieszczęście Znawcy o- 
rzekli, że przewiązka nie wykazuje na zewmątrz żad 
nych wad, zaś wewnętrznego ogmiskowege zbutwie 
mia jej oskarżony ami zauważyć, ani też stwierdzić 
nie mógł. Tego rodzaju niewidoczne zbutwienie mo 
gło się dać stwierdzić jedynie na podstawie specjal 
mych Бабай, co w praktyce jest niemożliwem. Wo- 
рес temo należy załamanie się belki i mumięcie ruszta 
wania poczytać, jako m.eszczęśliwy zbieg ckoliczmo- 
ści, których mikt przewidzieć nie mógł, zwłaszcza, 
że miejscowe takie schorzenie drzewa zdarza się 
także w nowym materiale. 

Po wywodach sinon Trybunał apelacyjny ogłosił 
wynok, uwradniający oskarżonego Janasa od wszel- 
kiej winy i kary. 

Trybumałowi przewodniczył sso. Podobiński, oskar 
Żał prok. Michałowska. bronił adw. Dr. Goldblatt. 
|=" TEN OJ 7 сс шо ———ет—— 


— JUBILEUSZ Р. ZOFJI CZAPLIŃSKIEJ, dłu 
goletniej artystki krakowskiej sceny, odbędzie się 
jutro w piątek w Teatrze, Polskim w Warszawie 
Na tę uroczystość została delegowana p. Konstan 
cja Bednarzewska, która wręczy jubilatce wieńce 
od prezydenta m. Krakowa i. dyrekcji teatru im. 
Słowackiego. 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Czwartek: 3:30 pop. „Kidusz Haszem* (występ 
Trupy Wileńskiej); 830 wiecz. „Nocą na starym 
тупки“ (występ Trupy Wileńskiej). 
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 

Czwartek: „Pigmaljon* (gośc. wyst. p. Aleks, 
Węgierki). 

Piątek: „Pigmaljon* (gośc. wyst p. Aleksnadra 
Węgierki). 


—p— a 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


CORSO: „Mężczyzna z przeszłością" (z Conra- 
dem Veidtem). 

UCIECHA: „Człowisk z tłumu“, 

WARSZAWA: „Kozacy“. 

SZTUKA: „Gwiazda Tawerny“. 

BAGATELA: „Awantury miłosne“ 
Liedtke). 

NOWOŚCI: „Córka pułku“, 

WANDA: „O świcie". 


(Harry 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy о rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc czerwiec br 


Ło Nr. 164 
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działa odpychająco. Brzydko zabarwione zęby 
szpecą najładniejszą nawet twarz. Wady iè 
dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniałe orzeźwiają. 
pachnącej pasty da zębów Chiorodónt. j 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruowa- 
nej szczoteczki do zębów Chlorodont zę 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
dziełanie tej pasty. Gnijące. między zębami, 
ręsziki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały nołvsk. 
| | RH) 


О instytut dla badań prawni- 


czych przy Uniw. Jerozolimskim 
Nowy Jork. (ŻAT) W tych dniach odbyło się ta 


zebranie komitetu prawników żydowsko- amery- 


kańskich, stanowiącego część składową towarzy= 
stwa przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego w A- 
meryce. Komitet prawników postawił sobie za za» 
danie założenie instytutu dla badań prawniczych 
przy uniwersytecie w Jerozelimie. Instytut ten 
miałby za zadanie w pierwszym rzędzie studjo-; 
wać jurysprudencję żydowską w różnych jej me- 
tamoriozach historycznych po dzień dzisiejszy. 
Szereg znanych osobistości . wyraził zgodę na 
popieranie zamierzonej instytucji naukowej, m. in. 
b prezydent Coolindge, sędzia sądu najwyższego 
Тай, prot. Frankfurter, dr Magnes i prof. Weiz-' 
mann. Komitet. prawników uchwalił niezwłocznie 
przystąpić do organizacji instytutu prawniczego. 


Rozprawa sądowa nad talmu- 
dem w Jugosławji 


Białozród. (ŻAT) Przed sądem w m. Pożega 


' odbył sié w tych dniach proces, przypominający 


poniekąd rozprawy średniowieczne. Na rozpraw. 
odbyła się ubszerna буюра nad  tadmudem, Skar 
gę zgłosił zarząd gminy żydowskiej w Brodach 
nad Sawą przeciwko adwokatowi R Golubicow:, 
który omawiając postępowanie pewnego notarju- 
sza Żyda, wyraził się, że „talmud pozwala Żydom 
łloszukiwać i obrażać nie-Żydów". 

W charakterze biegłych sąd przesłuchał dwóch 
teologów katolickich, którzy w swych orzecze- 
niach powołali się jednak na znanego ignoranta 
i zdemaskowanego fałszerza cytatów talmudycz- 
nych dr. Augusta Rohlinga. 

Stronę powodową reprezentował znany publicy 
sta żydowski adw. dr Jarosław Schik. Sala są- 
dowa przedstawiała sobą typowo średniowieczay 
widok: w przepełnionej po brzegi Sali po stronie 
prawej stalid uchowni chrześcijańscy, po lewej— 
rabini i przedstawiciełe gminy żydowskiej, którzy 
z największem napięciem i oburzeniem śledzili 
tok rozprawy. 

Oskarżony wygłosł podżegającą mowę ашуѕе- 
micką, powtarzając oddawna jnż obalone oszczer- 
stwa przeciwko talmudowi, Schulchan-Aruch itd. 

W świetnem przemówieniu adw dr Sthik wy- 
kazał całą kruchość niedorzecznych oskarżeń, Pro 
kurator domagał się ukarania podsądnego za о- 
brazę, skierowaną przeciwko ustawowo uznanej 
religji. Sąd skazał adw. Golubica па 8 dni are- 
sztu, 

——— 


TOWARZYSTWA EMIGRACYJNE przestrzegają 
emigramtów żydowskich przed emigracją do Para- 
gwaju, gdzie panują obeonie stosunki - chaotyczne, 
tak że należy przeczekać wyjaśnienie tej sytuacji. 

NA WSŻYSTKICH 38 WYŻSZYCH UCZELNIACH 
WĘGIERSKICH stuidjowało w r. szkolnym 1927/28 
— 15.459 studentów, w tej liczbie 1290 Żydów, ti. 
8.3 pnocent. 

JULJUSZ MORGENTAU, brat b. ambasadora St. 
Zjedn. w Turcji Henri Morzentata, zmarł w Nowym 
Jorku w 70 roku życia. Zmarły był znanym Ё Де 
stą. 

KONTRADMIRAŁ LOUIS JOSEPHTAL (Żyd), je 
deu z organizatorów обу amerykańskiej, zmarł w 
Nowym Jorku, przeżywszy lat 61. Ostatnio stał па, 
czele domu bankowego „Josóphial Со“. 

ZNANA AMERYKAŃSKA AKTORKA FILMOWA 
ALMA RUBENS (Żydówka) zapadła na ciężką choro 
bę umysłową i umieszczona została w szpitalu dla 
umysłowo chorych w Paton (Kalifornia). 

W STANACH ZJEDN. wybudowano w 1928 r. 31 
synagog kosztem 7 miljonów dolarów. Obecnie są 
w budowie 42 synagogi, 

ENCYKLOPEDJA  ŻYDOWSKO-WĘGIERSKA, 
Skoniiskowarna na żądanie prof. Veszely, którego wy 
dawca р. Ujvami mylnie określił jako Żyda, mmie- 
szczając jego biografję, uzyskała obecnie cofniecie 
komfiskaty po usunięciu z dzieła biografii prof. "El 
szely'ego. 
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Wschód Zachód 
słońca 30 słońca 
3 m. 24 Czwartek 19 m. 42 
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Dziś Rada Partyina 
Org. Siońskiei 


Dziś we czwartek o godzinie 10 przedpoł. od 
będzie się w Krakowie w lokalu Stradom 15 
posiedzenie Rady Partyjnej Org. Siońskiej Za- 
chodniej Małopolski i Śląska z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Egze- 
kutywy, 2) Przygotowania do XVI. kongresu 
sjonistycznego, 3) Sprawa ruchu młodzieży, 4) 
Sprawa działalności naszej w zminach żydow- 
skich. 


Dotychczasowe wyniki akcji 
szeklowej w naszej dz'elnicy 


Dotychczas wpłynęły z poszczególnych miej 
scowości następujące kwoty: 

Alwernia zł. 6, Andrychów 150, Biecz 42, 
Bielsko 1.050, Bobowa 97, Borowa 15, Brzostek 
9, Brzozów 150, Brzesko 115, Chrzanów 200. 
Cieszyn 135, Czarny Dunajec 33, Czchów 3, 
Chybie 10, Dębica 200, Dąbrowa 37.50, Dobra 
15, Dynów +40, Dziedzice 153, Gdów 40.50, Сог 
lice 267.50, Gtybów 180, Jordanów 21, Jaro- 
sław 825, Jaworzno 150, Jasło 240, Katowice 
345, Kańczuga 52.50, Kolbuszowa 233.50, xro- 
ścienko 90, Krosna 300, Król. Huta 180, Krze- 
szowicę 150, Limanowa 54, Lisko 57, Łańcut 
150, Łącko 60, Mszana Dolna 75, Myślenice 44, 
Nowy Targ 124.50, Nowy Sącz 1144.50, Oświę- 
cim 150, Przecław 75. Przeworsk 150, Rybnik 
45, Ropczyce 110, Rymanów 147, Rozwadów 
50, Rzeszów 600. Sanok 300, Sędziszów 360, 
Skoczów 225, Strzyżów 300, Szczawnica 9, 
Szczakowa 57, Tarnobrzeg 60.50, Tarnów 
1190.50, Trzebinia 126, Tyczyn 120, Ulanów 20, 
Wadowice 76.50, Wieliczka 225, Wiśnicz 15, 
Zakopane 129, Żołynia 17.50, Żywiec 270. 

Kwoty te są tvlko zaliczkami na poczet akcii 
Szekiowei danych miejscowości, gdyż. wedle 
sprawozdań sprzedano o wiele więcej szekli w 
odnośnych miejscowościach. 

Następujące miejscowości nie przestały do- 
tychczas mimo licznych urgensów żadnej kwo-. 
ty na poczet akcji szeklowej: 

Baligród, Baranów. Bochnia, Błażowa, Czu- 
dec. Dobczyce, Dukla, Frysztak, Gozołów, 
Głogów, Grodzisko, Jeleśnia, Kalwaria. Kety, 
Korczyna, Krynica, Leżajsk. Maków. Mielec, 
Milówka. Niepołomice, Nisko, Pilzno. Pruchnik, 
Radłów, Radomyśl n./S.. Radomyśl, W. Radym 
no. Ranizów, Rudnik n/S, Sieniawa, Skawina, 
Sokołów, Stary Sącz, Tuchów, Żabno, Zator, 
Zagórz, Rabka, Jasienica, Stróże, Zakliczyn, 
Żmigród. ; A 

Wszystkie lokalne Котѕје szeklowe winny 
bezzwłocznie przekazać pieniądze uzyskane р? 
akcji szeklowej, za pośrednictwem Р. К. О. 
Nr.405.951. 

Centralna Komisja Szeklowa 
Kraków. 


т е 
Jutro wybór: wiceprezydenta 
miasta 
Jak już donieśliśmy, jutro, w piątek dnia з 
bm. o godz. 6-tej popołudniu odbędzie się tajne 
posiedzenie Rady miasta dla dokonania wyboru 
wicepręzydenta miasta w miejsce błp. inż. Józefa 
Sarego. Zaproszenia na posiedzenie wyborcze 20- 
stały jeszcze w ubiegłym: tygodniu rozesłane 
przez prezydenta: miasta z tem nadmienieniem, 
że według par. 43 statutu gminy m. Krakowa, nie 
obeciość radcy miejskiego na tem posiedzeniu 
powoduje utratę mandatu radzieckiego. Wohec ro 
zesłania zaproszeń na posiedzenie wyborcze nie 
należy już oczekiwać dalszego odwleczenia wybo- 
ru, 


| poszukiwań dotychczas nie odszukamo. 


„NOWY DZIENNIK", piątek 31 V. 1929 


17 Str. 9 


3215 we czwartek 30 bm. premjera w Kinie „ŽZŤUKAʻ — Sensacja, która szturmem zdobyła 
świat! — Najbardziej atrakcyjny film sezonu p. b: 
pełen emocjonwia 


NIE ZDA TAWERNY eers 


turek miłosnych. - w gł rol: Frześliczne, czarująca młodością i wdziękiem „EMNW JUGO i тибеп 
kob 'et całego świata, subtelny kochanek WELLY FTSM szał upojenie! Sicdycz prawdziwej miłości! | 


Przepiękny dramat. 


Eo KEBELZTOENA] PZŻ. T aż. BE U 
— STRZELAŁ Z DUBELTÓWKI.. Dnia 27 bm. 
około godz. 22-піеј Antoni Gałuszka (lat 23), 
z Czańca, robotnik, bez zajęcia, strzelił z dubel- 
tówki z odległości 15—20 kroków do idących, 
drogą publiczną przez gmisę Czaniec tamtejszych 
robotników Jana Błasiaka, Czesława Soji і Igna- 
cego Kołka. Soja został ciężko raniony i prze- 


EO OE Чү, „әш, WWOWMASE › wek с 6 D. e A g z 

Jak wiadomo, Zjednoczenie Mieszczańskie па 
cdbytem w ub. sobotę posiedzeniu uchwaliło so- 
lidarnie głosować za radcą miejskim dr Ignacym 
Landauem, wobec czego wybór jego ла wWicepre- 
zydenta miasta nie ulega wątpliwości. Prócz gło- 
sów Zjednoczenia Mieszczańskiego p. dr. Ignacy | 
Landau otrzyma także głosy klubu PPS. | 
| 


PETA 


A =". wieziony do szpitala powszechnego w Białej, zaś 
— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNI- | Błasiak i Kołek doznali lekkiego zranienia. Ga- 
КА“ ukaże się — mimo dzisiejszego ustawowe- | łuszka został przytrzymany i odstawiony do sądu 


go spoczynku świątecznego (В, Ciało) — jutro ra- 
no o zwykłej porze. 

— 0 POMIESZCZENIE DLA PSYCHICZNIE 
CHORYCH. Wczoraj odbyła się z inicjatywy To- 
warzystwa opieki nad psychicznie chorymi kon- 
ferencja lekarska złożona z dyr. dr. Fuchsa, dyr. 
dr. Stryjeńskiego, prof. dr. Piltza, doc. dr, Artwiń 
skiego, doc. dr. Zielińskiego „dyr. dr. Wróblew- 
skiego, nacz. lek. Miejskiego Urzędu Zdrowia dr. 
Owsińskiego, dr. Jankowskiego i dr, Dzierżyńskie 
go w sprawie zaradzenia brakowi łóżek dla psy- 
chicznie chorych w województwie krakowskiem, 
który to fakt w ostatnich dniach tak głośnem e- 
chem odbił się na łamach pism codziennych. Kon- 
ferencja doszła do pewnych konkretnych wnio- 
sków, dających się przy dobrej woli władz miej- 
skich i rządowych szybko zrealizować, które bę- 
dą przedstawione na walnem zebraniu Towarzy- 
stwa opieki nad psydhicznie chorymi w niedzie- ; 
le dnia 2 czerwca o godz 12-ej w sali portreto- 
wej Magistratu. 

— GOŁOSŁOWNE ZARZUTY „FRAKCJI RE- 
WOLUCYJNEJ*, Z początkiem bm. pojawiło się | 
w „Przedświcie”, organie BBS. sprawozdanie 

z zebrania „frakcji rewolucyjnej” w Tarnowie, 

na którem niejaki p. Piątek Paweł zarzucił pos. | 
Żuławskiemu, że podczas wyborów do Sejmu po- | 
brał z Kasy chorych 40 tysięcy zł na akcję wy- ! 
borczą. W związku z tą notatką, powtórzoną 

prze „Głos Narodu“, komisja rewizyjna krakow- 

skiej Kasy chorych przeprowadziła  szkońtrum 

ksiąg i rachunków kasowych i pó zbadaniu ich 

jednomyślnie stwierdziła, że przed, w czasie i pa 

wyborach do Sejmu fundusze Kasy chorych w | 
Krakowie obracane były wyłącznie na cele prze- 

widziane ustawą o ubezpieczeniach ua wypadek 
choroby, że zatem zarzut „Przedśrviłu* stawiany 
pos Żuławskiemu nie odpowiada prawdzie. 

— $UBWENCJE DLA WYCIECZEK MŁODZIE 
ŻY NA PWK. Krakowski Urząd Wojewódzki za- 
wiadomił Magistrat, że Ministerstwo Pracy i O- 
pieki Społecznej przeznaczyło 50.00) zł na cele 
dożywiania wycieczek młodzieży z całej Polski, 
udających się na zwiedzenie Powszechnej Wysta- 
wy Krajowej w Poznaniu Sumą tą dysponuje 
Urząd Wojewódzki w Poznaniu w stosunku do 
zgłaszanych przez poszczególne Województwa 
ilości uczestników wycieczek, Wobec tego wzy- 
wa Magistrat wszystkie instytucje organizujące 
wycieczki młodzieży, które zmuszone są do korzy 
stania z subwencji powyższej, a w szczególności 
wycieczki zakładów opiekuńczych, do bezzwłoócz- 
nego wnoszenia próśb z podaniem liczby uczestni- 
ków, najdalej do dnia 1 czerwca na ręce biura 
prezydjalnego Magistratu 

— NOWE LINJE AUTOBUSOWE. Dyrekcja 
Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej zawia- 
damia, że z dniem 1 czerwca br. otwiera linję 
autobusową: ш. Podchorążych (ostatni przysta- 
nek linji tramwajowej m. 2)—Bronowice, Odjazd 
pierwszego wozu z ul. Podchorążych o godz. 6-ej, 
ostatniego o godz. 20'40; odjazd pierwszego wo- 
zu z Bronowice o godz. 620, ostatniego o godz. 
21-ej Wozy kursują co 40 minut, Cena biletów 
dla dorosłych 40 groszy, dla dzieci 30 groszy. 

Polski Zwiszek Turystyczny uruchamia z dniem 
2 czerwca komunikację autobusową  Kraków— 
Szczawnica przez Czorsztyn, Krościenko, Wyjazd 
z Krakowa codzinenie o godz. 6'30, odjazd z Szcza 
wnicy o godz. 1520, 

— PIERWSZE OFIARY WISŁY. Wczoraj o 
godz, 11'30 utopił się w Wisle pod mostem Dębnic 
kim podczas kąpieli w miejscu zakazanem Mie- 
czysław Podgórski (lat 14) uczeń III. kl. szkoły 
powszechnej, zam. przy ul. Tatarskiej 1. — Tego 
samego dnia o godz. 13 utonął we Wiśle obok 
fabryki Zieleniewskiego podczas kąpieli w miej- 
scu zakąazanem Włodzimierz Grabowski (lat 18) 
uczeń Ślusarski, zam, przy ul Czarnowiejskiej 
14. Zwłok w obu wypadkach pomimo dokładnych 


Grodzkiego w Kętach. Powodem zajścia były o- 
sobiste porachunki 

— FATALNY URADEK Z DRABINY, Wczoraj 
przedpołudniem spadła z drabiny 18-letnia Marja 
Hamówna, służąca, елт. przy «l. Topolowej 23. 
Dziewczyna doznała wskutek! upadku złamania 
obu гак, Lekarz pogotowia po założeniu ѕ2ув 
przewiózł nieszczęśliwą na klinikę chirurgiczną. 

— ZŁOŚLIWY FIGIEL. Chochorski Antoni, 
szofer, zam. przy ul. Wita Stwosza 11, zgłosił do 
policji, że wczoraj © północy porżnął mn niezna- 
ny sprawca trzy gumy u kół samothodu, który, 
pozostawił chwilowo bez nadzoru przed restau- 
racją Pułczyńskiego przy ш. Krowoderskiej. Szko 
da wyrządzona wynosi 300 zł. 

— SKRADŁ SKÓRKI KRÓLICZE. Grochowski 
Jan (lat 19) bez stałego miejsca zamieszkania 
aresztowany został przez IV komiszwjat policji 
za kradzież skórek króliczych na szkodę Henry: 
ka Balitzera 

— ZNOWU ROWER. Wesołowskiemu Stelano- 
wi, blacharzowi zam. przy ul. Miechowskiej 10, 
skradziono dnia 28 bm. o godz. 17-tej na ul. Dłu- 
giej z przed sklepu rower Nr. rej. 2731 Kr, war- 
tości 150 zł | 

— PORANIONY PRZEZ KOLEGÓW. Lekarz 
pogotowia ratunkowego opatrzył wczoraj popo- 
łudniu Wolfa Jakubowciza (lat 26) kotlarza, таль 
przy ul. Józefa 5, który został pobity przez kole- 
gów, odnosząc rany kłóte na klatce piersiowej Ё 
plecach, oraz rany tłuczone na całem ciele. Po 
opatrzeniu przewieziono ойаге bójki do szpitala: 
Sprawcami pobicia zajęła się policja. 
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aju 
Kraków, ulica Flocjatska L. 28. 

— „PRZYSZŁOŚĆ—HEATID". Dziś, we czwartek 
wycieczka do Skały Kmity. Zbiórka punkt. o zudz. 
1.45 pop. na Dworu Głównym. W. mazie niepogody. 
терт е cztorków w lokalu o godz. 5 pop. 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁ. KRAJOZNAWSTWA 
komunikuje, że tegoroczna kolonia odbędzie się w 
Tatarowie nad Prutem, W -wyborze miejscowości 
kierowano, się wynikiem specjaimie w tym celu urzą 
dzomej amkiiety. Położony wśród pięknych lasów, 
łączy Tatarów zalety dogodnei komunikacji z wiaświ 
wościami doskonałego pumktu wyjściowego dla wy= 
cieczelk, zarówno w Gorgany, jak i na Czarnonorę 
і Huculszczyżnę. Kolonja obliczona jest na 60 osób, 
ze wszystkich środowisk uniwersyteckich w Po:sce. 

Zgłoszenia do 5 czerwca па dyżurach Koa we 
wtorki 1 солу, tki od godz. 19 do 20 w saii Соч. Nes 
vi Nr. XXXII. Tamże udziela się wszelkich informa 
су}. 

W niedzielę, dnia 2 czerwca półdniowa wycieczką 
do Tyńca. Zbiórka o godz. 7.30 na Salwatorze, przy 
stacji tramwajowej (5. lub 6.). 

— KONFERENCJA OKRĘGOWA ŻYD. SOC. 
MŁODZ. ROB. „FRAJHAJT” zach. Mal. odbędzie Się 
w Krakowie dnia 1 £ 2 czerwca z udziałem przed 
stawiciela Centralnego Komitetu. 

RE WZ 

-a CRACOVIA I. В — MAKKABI. Mistrz. A Klasy. 
Dziś we czwartek rozegrają powyższe drużyny w 
pilce nożnej o mistrz, A Klasy. Drużyna Cracovii, 
uzyskując w dotychczasowych rozgrywkach szereg 
świetnych zwycięstw. jest bardzo poważnym przecė 
wmiikiem. Mecz odbędzie się na boisku Makkabi o 
godz. 3 papot. 

— „LEGJA” — „GARBARNIA”. Dziś we czwar= 
„tek о godz. 5.30 popoł, odbędą się па bousku Garbaf 
пі zawody warszawskiej Legii z Garbamią. Atra- 
kcyine to spotkanie ściągnie niewątpliwie tłumy wł 
добу, którzy będą chcieli zobaczyć walkę ambitnej 
Garbamń z drużyną warszawłksą, znaną ze swej pię 
knej 6 kunsztownej gry. Zainteresowanie temi z 
| dami jest tem większe, że w Тея}! wystąpi oprócz 
dobrze znanych dawnych gmozy krakowskich. {ут 
ny „król stnzelców'' Steuermanm, 

Dojazd na boisko Garbamni tramwajem Nr. 6 1 
autobusami od mostu Dębnickiego. 
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„NOWY DZIENNIK“ pa piątek: 31.V. 1920 


Jal ТЩН Г do Sawy, ШЇЇ ҮШ 


Od m aleso urzednika ас sławnego autora 


| Eryk Мага Remarque, autor głośnej powie- 
ści wojennej „Im Westen nichts Neues“, podo- 
bnic jak Byron, obudził się pewnego dnia jako 
najznakomitszy pisarz. Trzeba przyznać, że o- 
gromne poruszenie, jakie wywołała jego książ- 

a, jest zupełnie usprawiedliwione, albowiem 
jest to powieść naprawdę znakomita. 

Bagaż literacki Remarque'a (pseudonim na- 
zwiska czytanego nawspak z końcówką francu- 
ską — Kramer) do czasu ukazania się jego 
książki był niezbyt szczególny, Składał się on 
bowiem z jakiegoś naciągniętego powieścidła 
i artykuliku, wydrukowanego w jednym z ber- 
lińskch brukowców. 

Artykuł nie omawiał bowiem zbyt poważne- 
go tematu, poświęcony był bowiem „mieszaniu 
coctailów". To było wszystko. Zaznaczyć bo- 
wiem wypada, iż honorarjum za te dwa utwo- 
ry, które ukazały się w ciągu dwóch ostatnich 
lat, wyrosiły łącznie 530 marek niemieckich. 
Trudno więc przypuszczać, ażeby autor miał 
zamiar na pracy literackiej oprzeć swój byt 
materialny. 

Remarque zajmował skromne stanowisko w 
firmie wydawniczej Scherla w Berlinie i więcej 
czasu poświęcał medytacjom nad tem, w iaki 
sposób zakończyć swą edukację, przerwaną 
wskutek wojny, niż sprawami literackiemi. 

Czasami tylko przebłyskiwała mu w głowie 
myśl, że warto byłoby opisać w formie bele- 
trystycznej przeżycia wojenne na froncie. Re- 
marque wziął się do roboty. Pisał urywkami, 
nie spiesząc się. 

Wielkich nadziei nie przywiązywał do tel 
książki, uważając słusznie, że książki wojenne 
mie wzbudzają już dzisiaj zainteresowania czy- 
telników. Mimo to Remarque odważył się na 
to, by pewnego razu zebrać swych przyjaciół 
3 przeczytać im głośno kilka urywków rękopi- 
su. Rezultat był dlań zupełnie nieoczekiwany. 
Słuchacze nie chcieli ograniczyć sią do uryw- 
ków, nalegając, by autor przeczytał wszystko. 
Czytanie powieści zakończone zostało późną 
Mocą. Przyjaciele byli głęboko wzruszeni. 

-— Koniecznie powinieneś pokazac rękopis 
jakiemuś wydawcy — nalegali. 

Remarque wzruszył ramionami i dla pozby- 
cia się napomnień przyrzekł, że сайа rękopis 
wydawnictwu, w którem pracuje. 

Tak też uczynił. Pokonał swą skromność i od 
dał. W firmie wydawniczej Scherla przerzuco- 
no szybko manuskrypt i zwracając ко autorowi 
cświadczono: 

—Sspóźmł się pan nieco z: swą powieścią, 
zainteresowane w stosunku ac powieści wo- 
je rych zmkło, prosze pana. 

Pemarque odebrał  rekopis i hęż wielkiego 
rrzczarowania schował go do swej sz:fliadki. 
Nic chcą przyjąć — nie trzeba 

iiecz przyjaciele nie usposoili sig 

— Zwróć się z rękopisem do innego wyda- 
wnictwa.  Scherl ma prawicowe przekonanin, 
wydanie tej książki nie leży więc w jego inte- 
resie Oddaj rękopis do innego wydawnictwa, 
bardziej lewicowego. Zwróć się, powiedzmy, 
do Fischera. 

Remarque bardzo niechętnie usłuchał swych 
przyjaciół i zaniósł rękopis Fischerowi. Manu- 
skrypt nrzeczytano, lecz odpowiedzi nie dali. 
Wydawca przebywa obecnie we Wło- 
Wróci za trzy tygodnie. Wtedy pomó- 


szech. 
wim. 

Remarque spokojnie wziął rękopis z powro- 
tem i schował go do szuflady. 

Przyjaciele znowu zaczęli go monitować: 

— Poco odkładasz, prócz Fischera istnieje 
jeszcze bardzo wiele innych wydawnictw: 
Załdź do Ulisteina! 

Remarque zwrócił się do Ullsteina. Тат ѕрој 
rzano z podełba na rękopis nieznanego pisarza 
i zapytano: 

— Jaka jest treść pańskej powieści? 

— Przeżycia na froncie — odparł Remarque. 

Redaktor skrzywił się, jak zdyby wypił pół 


ы. 
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szklanki octu i odparł niedbale: 

— Wstąp pan za miesiąc. 

W tej chwili Remarque zdecydował sie na 
maleńką przesadę i szepnął jakgdyby do siebie! 

— Nie wiem co teraz zrobić? Pertrakiule z 
Fischerem, lecz Fischer bawi obecnie we Wło- 
szech. Chciałbym otrzymać odpowiedź do jes 
go przyjazdu, on wraca za trzy tygodnię. 

Słowo „Fischer* zmusiło redaktora do za- 
stanowienia się. Konkurencja jest wspaniałą 
rzeczą! Fischer z nim pertraktuje? Redaktor 
zamyślił sie na chwiię i rzekł: 

— No dobrze,. wstąp рап za dwa tygodnie. 

Jednakże Remarque wstąpił nie za dwa ty- 
godnie, lecz wcześniej. 

Po upływie kilku dni od chwili zostawienia 
rekopisu wezwał go do siebie svn Ullsteina. 
Młody wydawca był po amerykańsku 'nało- 
mówny. 

— Zazwyczaj płacimy za powieść 7 tysiecy, i 
е^? panu dajemy 20 tysiecv. 

Remarque począł mrugać oczyma iak prze- 


mówił Ullstein: 

— Wszystkie prawa sa nasza własnością. 
Prawo przekładów również. Ryzykulemy, lecz 
trudno. trzeba spróbować. 

Wszystko sie zakołowała przed oczyma Re- 
maraue'a, który zachwiał sie: па drżących no- 
gach i wruszonym słosem zapytał nieśmiało: 

— Czy to gotówka? 

— (otówką — odparł 
śmiechaląc się poważnie. 

Pemarque, nie zdałąc sobie sprawy leszcze 
ze swego nrzeozgromnego szcześcia, wvszedł z 
gmachu Ullsteina, unoszac nod nachą teczke. 
zawierajaca 20 tys. marek. W tej chwili zmis- 
nił się dlań porządek całego świata. Stał się 
cud. 

lecz bvło to dopiero pierwsze ogniwo w łań 


młody Ullstein, u- 


Nigdzie i nikomu nieznany, dotychczas eks- 
pedient w firmie Scherla, po upłvwie miesiąca 
od chwili ukazania się książki stvszał już wsze 
dzie swę nazwisko. We wszystkich wystawach 
widział swa książke, a gazety pisały с nim są- 
żniste амо W tramwaju, w pociągach, w 


straszona kura i nie słyszał już tego, co dalej | 


1 


cuchu cudów. Ктбгуећ doświadczył Remarque. | 


Fozmowa z człowiekiem. 


Prasa niemiecka szeroko rozpisuje się o rekordzie 
niemieckiego lotnika Neunhotena. który na „Junker 
sie Nr. 33" osiągnął wysokość 12.500 metrów. Do- 
tychcżas najwyższą wysokość, ti. 11.700 metrów 
zdobyła Ameryka, która więc obecnie została pobi- 
ta przez Niemcy. Lot Neunhofena nastąpił na lotni- 
sku w Dessau, a trwał godzinę i 50 minut, Maszyna 
ważyła 1300 kig. i zaopatrzona była w motor o 420 
HP. Na wysokości 11.500 merów walczył Neuatlo- 
ien z bardzo silnym wichrem. 

Po wyłądowaniu tdzielt Neumhofen następwiącego 
wywiadu : Wysokość między 4000 а 5000 metrów sta 
nowi niejako normalna wysokość. w obrębie której 
nic szczególnego się nie dzieje Dramatyczną i mie- 
bezpieczną staje się sprawa dopiero gdy się osiągnę 
ło 8.000 metrów. Wtenczas zaczyna maszyna nieis- 
ko „komcić” i pozostawia za sobą olbrzymi słup dy 
mu. Ma się wrażemie, iakoby się rmotor zepsuł, ale 
jest to tylko para wodma, którą aeroplan wypuszcza 
a która w rozrzedzowem powietrzu staje się tak sil 
nie widoczna. : 

Między rokiem 1924 a 1927 byłem akc lotnik 
„Junkersa“ w południowej Ameryce, gdzie niejedno 
krotnie przelatywałem пай Kordylerami, tak że przy 
zwyczalłem sie wé ас wysokich łotrów. Mimo to 
przez tygodnie ćwiczyłem, zanim zdecydowałem 
się do pobicia rekordu amerykańskiego. Zabierałem 
ze sobą towarzysza „mazem siedzieliśmy na dwuste- 
rowcu i obserwowaliśmy się wzajemnie, jak się za 
chowniemy ma takich wysokościach. Trwało to, jak 
powiedziałem, dwa tygodnie, przyczem nieraz wzbi 
Jaliśmy się w górę ротай 10.000 тебу, potem do 
piero zdecydowałem się do próbnego lotu sam jeden 
% omał tego nie przypłaciłem życiem. gdyż na wyso 
kości 11.500 metrów zamarzł mi nagle aparat z tle- 
пет, tak 22 zebnakło mi powietrza i zemdiałem. Na 


poczekalniach, w czytelniach — wszędzie roge 
mawiano na temat jego książki. Pe upiywie 
dwóch miesięcy nakład powieści Remarque'a 
wynosił już 200 tysięcy egzempiarzy. Autor 
spokojnie rozkoszował się sława i-o niczem nie 
myślał. Bo о czem табу myśleć? 

Lecz pewnego razu ktoś zwrócił mu uwageęś 

— Sprzedał pan za tanio. Nie trzeba się było 
spieszyć. Ullstein pana oszukał. 

Autor na chwilę zmartwił się, poczuł, jak za 
marło mu serce. lecz po chwili machnął ręką. 
Za tę wielką radość, jaką mu sprawiono, wara 
to było pozbyć się prawa własności w stosunku 
do własnego dziecka. Niech Ullstein też za- 
robil í 

W' tvm czasie na rynku literacko-wydawnis 
czym powstała wielka burza. Zewszad krzys 
czano: 

— Ullstein ograbił Remarque'a! 

Wtedy stał sie drugi cud. Spełnil się on w, 
sercu wydawcy. 

Ullstein zaprosił Remarque'a do siebie ma ka 
lacie. Prócz niego byli tam najznakomitgi pls 
Sarze. wydawcy. gwiazdy filmowe i Ѕріемасу. 
Niewiastv rzucały w stronę młodego, znako- 
; mitewo już pisarza omdlewaiące spojrzenia, od 
którvch zamierało serce. 3 

Pod koniec kolacji właściciel wydawnictwa 
podniósł sie z fotelu i rzekł: 

\— Jesteśmy dumni. że udałosnam się odkryć 
nowego pisarza. którv rozsławił naszą litera= 
{тте na całym świecie, Wielkość nakładu książ- 
ki p. Remaraue'a przeszła nasze oczekiwania. 
Ze wszvstkich stron otrzymujemy prośby © v- 
dzielenie nrawa na przekładv. Testeśmv pewni. 
że w ciagu roku ksiażka п. Remarque'a obje- 
dzie cały świat. Na dowód tego, że potrafimy 
ocenić prawdziwy talent, uważamy niniejszem 
umowę zawarta z p. Remaraue'm, a zapewnia- 
wniajacą mn 20 tvs. marek za zerwana. Zawie- 
ram z nim nowy kontrakt. według którego 
p. Remarque otrzyma 50 feniców та każdy 
snrzedany egzemplarz. Dotychczas sprzedano 
już 400 tys. ezzemplarzv. wobec czego p. Re- 
maraue'owi należy sie 200 tys. marek. 

A gdy goście wvchodziłi ¿portier wykrzy- 
kiwał nazwiska właścicieli aut. zabrzmiało ró- 
wnież — nazwisko nowego właściciela 8-cylin- 
drowego auta: 

— Auta p. Remaraue'a! 

Ву? to prezent wydawcy, p. Ullsteiria dla au- 
tora. 


Na wyższy lotniczy rekord wysokości 


który był najbliżej nieba... 


szczęście przymontowałem do swego statku maleńki 
aparacik wyłączający w niebezpieczeństwie automa 
iycznie działanie motoru, tak że mie fstuieje niebez 
pieczeństwo, by spaść na ziemię całym impetem. Na 
wysokości 4000 metrów odzyskałem przytomność £ 
mogłem spokojmie wylądować. 

Największem niebezpieczeństwem jest zimno: Ró- 


: ¿nica temperatury przedstawia się w sposób «astę= 


| тасу: Na ziemi było 25 stopni ciepła. a ram na gó 
rze było 55 stopni zirnma. Ale zimno nie dale się tak 
we znaki, jak przeciągi powietrzne. Nie można uży- 
wać. ochronnych szkieł, ponieważ zupełnie zamarza 


] ја 1 są nie do użytku. Przy 10.000 metrów wysoko- 


ści, gdym wychyłił głowę zamarzło mi lewe oko, 
ale to nie przeszkodziło mi wcale, chociaż bardzo 
hołało, by statek wzbić jeszcze wyżei w górę. Rog- 
rzedzone powietrze działa zabólczo na cały orga- 
nizm. Ma się wrażenie, jakoby człowiek znajdował 
się w stanie narkozy. Nogi stają się zimne, jak lód, 
"wóz wciska się do całego cłała, zdaje się człowie= 
kowi, że ręce odumierają, a na mózg kładzie się 
owiany cieżar. Chciałoby się oczy zamknąć i za 
эпас. Zdolność myślenia jest zupełnie wyłączona. Маў 
większem atoli niebezpieczefstwem fest to że się za 
ротіпа oddychać. Płuca całkiem poprostu nie chcą 
pracować, toteż całą siłą woli musi się oddychać ró 
winem tempem. Jest to sprawa bardzo ważna, ponie 
waż z chwilą. gdy człowiek popada w omdlenie, nie 
ma już dość sił Бу zatrzymać motor. 

Z takich wysokości roztacza się bałeczny widok. 
Widziałem np. z jedmej strony Magdeburg а z dru 
йе] Lipsk. Nie traci się ziemi z oczu, ale szkoda, że 
dymy fabryczne zasłamiają widok”, 

Nenhofena nazywa się obecnie w Niemczech „czło 
wiekiem, który był najbliższy Bogu“- 
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Raport komitetu trzech 


w sprawie mniejszości narodowych 


Genewa. 29. 5. PAT. Tutejsze koła politycz 
no-prasorwe podają następujące szczegóły z ra 
portu Komitetu Trzech, powołanego przez Ra 
dę Ligi na marcowem posiedzeniu dla zbadania 
propozycyj Kanady t Niemiec w sprawie zmiam 
w obecnej procedurze Ligi w kwestjach mniej 
szościowych. Komitet+ Trzech w składzie Cham 
berlain'a, Adatcitego i Quinones de Leon'a obra 
dował w Londynie z końcem kwietnia. Raport 
układa się z trzech części. 

Pierwsza omawia kwestję powstania gwaran 
суў Ligi dla praw mniejszościowych. ięzyko- 
wych, religijnych 1 rasowych oraz genezę obo- 
wiązujących obecnie zobowiązań międzynarodo 
wych w tej dziedzinie Część druga omawia do 
tychczasową procedurę w sprawach mniejsz +’ 
ściowych, stosowaną przez organizację Ligi Na 
rodów, tzn. Sekretariat i Radę, przytaczając re 
zołmcję Rady i Zgromadzenia, które ustaliły tę 
procedurę. Część trzecia zawiera uwagi ogólne 
а konkluzje Komitetu Trzech; w  konkłuziach 
tych londyński Komitet Trzech nie proponuje 
Żadnych ważniejszych zmian w dotychczaso- 
wej procedurze i пе uważa za wskazane, ze 
wzgledu na brak odnośnych wskazówek w tra 
ktatach i zobowiązaniach mniejszościowych, ог 


ganizowania całego dozoru nad wykonywa- 
niem zobowiązań mniejszościowych. Co do pro 
pozycji, wysuniętej na poprzedniej sesji Rady, 
a dotyczącej odwoływania się w zagadnieniach 
mniejszościowych do Trybunału Międzynarodo 
wego w Hadze, autorzy raportu stwierdzają, 
że tego rodzaju odwoływanie się o interpreta= 
cję jest dopuszczałne w razie różnicy poglądów 
na interpretowanie traktatów  mniejszościo- 
wych pomiędzy zainteresowanem państwem, a 
którymkolwiek z członków Rady. 

Dalej proponuje sprawozdanie szereg mody- 
iikacyj, zmierzających do większej jawności w 
procedurze mniejszościowej. Modyfikacje te, 
w razie ich wprowadzenia, umożliwią opinii pu 
blicznej dokładniejsze śledzenie za losem pety- 
су} odsyłanych do Sekretariatu Generalnego. 
Przedewszystkiem proponują sprawozdawcy, 
żeby sekcja mniejszościowa Sekretariatu odpo 
wiadała petentom, czy petycia ich została u- 
znana za dopuszczalną, czy też odrzucono ją. 
W razie odrzucenia petycji Sekretariat miałby 
według tego projektu załączyć do swej odpo 
wiedzt tekst postanowień Rady odnośnie do 
warunków dopuszczalności petycii. 


Nowy skład rządu sowieckiego 


Moskwa. 29. 5. PAT. Odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowowy гаперо centralnego komi 
tetu wykonawczego ZSSR. Wybrane zostało 
prezydjnm, złożone z 27 członków. W. skład 
prezydium weszli między innymi: Kalinin, Pie 
tnowskij, Czerniakow, Mussabekow, Chodżajew 
£ Aitakow. Sekretarzem został Jenukidże Ry- 
kow objął stanowisko przewodniczącego rady 
komisarzy ludowych ZSSR. Wiceprzewodniczą 
cymi obrani zostali: Randzutag, Ordżonkidze i 


Szmit. Stanowisko komisarza spraw zagranicz 
nych piastuje w dalszym ciągu Cziczerin, komi 
sarza wojny Woroszyłow, dróg i komunikacji 
Randzutag, handlu Mikojan, finansów Briucha- 
now, poczt i telegrafów Апроч, pracy Ugła- 
nów. Kubyszew wybrany zostat przewodniczą 
суш najwyższej rady gospodarki narodowej 
Ordżomkidze komisarzem inspekcji robotniczej 
i włościańskiej. 


—__—— 


Uznanie suwerenności Iraku 


Wiedeń. 29. 5. PAT. Dzienniki donoszą Z 
Waszyngtonu, że rokowania w sprawie zawar 
cia układu pomiędzy Anglią, Stanami Zjedmoczo 
nemi Ameryki a Irakiem zakończyły się. U- 


Program stacyj radjofonicznych 


Czwartek, 30 maja. 

Kraków. (514,1) 11.45. Transmisja z Poznamia: ko 
mumikaty PWK, 11.56. Sygnał czasu. hejnał, komuni 
kat lotmiczo meteor. 12.10. Transmisja koncertu ро 
pulamnego z Katowic, 14. i 15. Odczyty dla rolników, 
‚15.10. Transmisja pieśni majowych z Wieży Мата 
ckiej, 15.45. Komunikat meteor. z Warszawy, 16. 
Koncert popularny z Warszawy, 17.30. Pogadanka 
dia pań: p. Alina Butrymowicz: „Zapomniana mi 
strzyni feiletomi: Zofia Węgiemska*, 17.55. Odczyt 
рї. „Marja Konopnicka“, wygł. prof. Dr. M. Szyszko, 
18.20. Audycja dla młodzieży: „Złote klucze“ Сіна 
skiego таб]. p. J. oRmowicz, w wykonaniu artystów 
Teatru Miejskiego, 19. Rozmaitości, 19.05. Prof. Emil 
Wyrobek: „Zaloty, swaty, ślub i wesele w pieśni i 
obrzędowości ludu krakowskiego“ (z ilustracją muzy 
czną prof. Fr. Komiora, — kapela hidowa, śpiewy 
chóralne, partię solową wykona p. Klementyna Ko 
mior-Szwedo), 19.56. Sygnał czasu, 20. hejnał, komu 
mikaty, 20.30. Koncert wieczorny ze współudziałem 
p. Elżbiety Jefirmcewy (sopran), prof. Zbigniewa 
Dymke (font.), Prof. Stanisława  Mikuszewskiego 
(skrz.), Ferdynanda Macalika (wiolonczała). 21.15. 
Transmisja słuchowiska z Wilna („Marja“ Malczew 
skiego). Po amwdycji transmisja odczytu i komumika 
tów z Warszawy, 23. Muzyka taneczna z restaura 
cji „Pavillon“, 

Katowice, (416.1) 12.10. Koncert popularny z u- 
działem zespołu instrument. R. Р. 16. Koncert popu 
larmy z Warszawy, 17.20. Odczyt: 
słąbszych, 17.55. Skrzynka poczt. 18.20. Transmisja 
2 Krakowa (dla dzieci), 19. Rozmaitości, 19.20. Bery 
i bójki Sląskie, 19.55. Kom. meteor. 20. Lekcja zna 
ków Morse'a, 20.30. Koncert wieczorny z Krakowa, 
21.18. Transm. z Wilna, 22. Kom. іп. meteor., 23. 
Koncert płyt gramołonowych. 

е (321.2) 19.30. „Książę Igor“ afera Boro 


Polska wobec 


DÓW amerykańskich. 


kład zostanie wkrótce podpisany. Zawiera on 
uznanie suwerenności królestwa Iraku oraz po 
stanowienia, dotyczące ochrony tamtejszych in 


Drakoński wyrok 
przeciwko hiszpańskim oficerom — 
buntownikem 


Madryt. 29.5. PAT. Rada wojenna w Ciu 
tad Roal skazała na karę Śmierci jednego ршщ 
kowmika i dwóch kapitanów, na dożywotnie 
więzienie trzech majorów, trzech kapitanów i 
trzech poruczników. oskarżonych о udział w 
buncie artylerji. 


Olbrzymi pożar lasów 
w Holandii 


Amsterdam. 29. 5. PAT. W okolicy Lau 
tenen pożar zmiszczył 1500 ha lasów oraz wiele 
gospodarstw wieńskich. W walce z:żywiołem 
bierze udział około 1000 żołnierzy, straże ognio 
we i okoliczna ludność. Szkody na razie nie 
dadzą się obliczyć. 

ЗЕЫНГ АЕ С. 


KRONIKO TELEGRAFICZNA 


— Według informacyj z Angory, rokowania 
grecko-tureckie zostały zakończone. 

— Jak słychać, rząd grecki ma odroczyć ter 
min wyboru prezydenta republiki do dnia 3go 
czerwca. 

— Prezydent republiki łotewskiej Zemgala 
po dwudniowym pobycie. w Szwecji, dokąd 
przybył w oelu złożenia wizyty królowi 


szwedzkie. odjechał wczoraj do kraju. 
| CG EW WARCE йш, 


Berlin. (475.4) 20.45. Koncert Pfitznerowski (z u- 
działem kompozytora). | 

Londyn. (358) 2]. „Don Juan“ opera Mozar:a | 
(акт L) Transm. z Royal Opera House. 


: podczas pierwszego ziazdu, 
| miesięcy temu'w Warszawie znacznie się 12 posu 


St, 11 


Z GIEŁDY 


«ІеіСа krakowska 


Kraków, 29. 5. 1929. Akcje utrzymane. 
bez zmiany. 

Akcje przemysołwe: 
11 25--11.50. 

Papiery procentowe; 5-proc. Prem. Poż. dolaro- 
wa 7350—7450, 4-proc. Prem. poż inwestycyjna 
103.25—108.70. 

Zebranie giałdowe zaznaczyło tendencję na o: 
gół utrzymaną. Chęć do pracy w dalszym ciągu 
mała. Transakcje dokonano zaledwie dwoma pa- 
pierami, a to Zieleniewskim i Piasęckim przy na 
ogół niewielkich obrotach. Większość efektów w 
zastoju. Zainteresowanie silniejsze dla papierów 
procentowych, 5-proc. Prem. Рой. dolarowej i 
4.proc Prem. Poż. inwestycyjnej po kursach słab 
szych, Obroty większe, 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono: Bank 
Związku Sp. Zarobkowych 7850 i Poż. Konwer- 
syjną 55.50, ostatni papier w zaaczniejszych obro- 
tach. 

Waluty i dewizy oficjałnie bez obrotów. 

Na rynkn walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja niezmieniona. Podaż 
dolara gotówkowego znaczniejsza przy małym pa 
русіе. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, 
czeki bankowo 8.90 i jedna czw. do 890 i trzy 
czw. Warszawa dol. 8.88—8.88 i pół, czeki 8.89 
i trzy czw. do 8.90 i jedna czw Lwów dol. 8.88 
—8.88 i pół, czeki 890—890 i pół Katowice dol. 
888 i jedna czw. do 8.89, czeki 8.890 i jedna czw. 
do 891. Kurs płacenia Banku Polskiego nie uległ 
zmianie. 


Dolar 


Zieelniewski 113. Piasecki 


Giełda warszawska 


Warszawa, 29. 5 PAT. Akcje: Bank Polski 166 
i pół, Śp. Zar, 78 i pół, Lilpop 29, Modrzejów 23, 
Ostrowiec 8 2i trzy czw. Starachowice 2 5i jedna 
cz, Haberbusch 226 i pół Pożyczki 4-proc, premj. 
poż. inwest, 103 i pół, 7proc. poż. stabil, 92, 5-ргос 
dolarowa 72, 5-proc. konwers. 67, 5-proc. kolejo- 
wa 102 i pół, 8-proc. Listy zastawne Banku Go- 
spodarstwa Krajowego % 

Dewizy: Holamdja 357,70. Londyn 4315, Nowy, 
Jork 8.88, Szwajcarja 171.25, Śztokhiomm 287.90, 
Wiedeń 124.95, Włochy 4657 i pół, Marka niemie- 
cka 212.66. 


в Giełda poznańska 


Giełda zbożowa poznańska. 29. 5. Żyło nienoto 
wane, pszenica 43—44, jęczmień 29-—30, owies 26 do 
27, mąka żytnia 37 i pół, таке pszenna 62 i pół бо 
66, ospa żytnia 20 do 21, ospa pszenna 24 I pół do 
25 i pół. Tendencja słaba, 


< elda wiedeńska 


Wiedeń. 29. 5. Berlin 169.40 do 169.90. Budapeszt 
123.92 do 24.22, Bukareszt 4.21 i jedna ósma do 4.23 
i jedna ósma, Kopenhaga 189.35 do 189.95, Londym 
34.46 i pięć ósmych do 34.56 i pięć ôsmych, Nowy 
Jork 710.55 do 713.05, Oslo 189.35 do 189.95, Paryż 
27.77 i pół do 2.87 i pół, Praga 21.04 i siedem ósmych 
do 21.12 i siedem ósmych, Warszawa 79,64 do 79.92, 
Zurych 136.80 do 137.30. Amerykańskie 708 do 712. 
Niemieckie 169.15 do 169.75 Szwajcarskie 136.55 da 
137.35. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.895, Renta 
lutowa 0.90, Kompas 15.30, Północna 1100, Połudrńo 
wa 9.91, Siersza 9.80, Zieleniewski 92.10, Famto 5, 
Karpaty 8.98, 


Gielda zurychska 


Zurych. 29. 5. РАТ. Paryż 20.31, Londym 25.19 
i pół, N. Jonk 5.19 i pół, Belgia 72.15, Włochy 27.18 
i pół, Fiiszpanja 73.40, Holandia 208.85. Berlin 123.90, 
Wiedeń 72.97, Sztokholm 13890. Osle 138.40, Kopen 
haga 138.40, Sofja 3.75 i pół, Praga 15.38 i trzy 
czwarte, Warszawa 55.25, Budapeszt 90.56 i pół. 
Białogród 9.12 i pięć ósmych, Ateny 6.72, Konstanty 
nopol 2.53, Bukareszt 3.08, Hasinetors 13.0%, Вшелов 
Mjres 218 i jedna ósma. 


SOS" 


Związek kupców papierniczych 


Niezadługo już, bowiem w dniach 6, 9 i 10 czerw 
ca odbędzie się w Poznaniu wszechpolski zjazd kup 
ców-papierników, którego obrady mają na celu w 
pierwszym rzędzie utworzenie Ogólno-krajowego 
Związku kupców handlujących papierein oraz priy 
Богати piśmienniczemi, Prace organizacyjne spo” 
czywające w rekach specjalnej komisji, wyłonionej 
jaki miał miejsce kilka 


псу naprzód, Zakcńczeno więc już сасу cie op“: 
cowywamie statutu związkowego, kióry w Czasie: 
zjazdu poznańskiego zostanie przedleżcny iego ucze 
stnikom do zaaprobowania, 


Str. 12 


Znany wykwintny pensjonat 


ŚWIT-RABKA 


TELEFON Nr. 18 


Pełny komfort, własne łazienk: dla kąpieli 

solankowych, jodobromowych w domu, bie 

żąca ciepła i zimna woda we wszystkich 
pokojach, wykwintna kuchnia. 


a кє. ан ааа m ‘Mio 


ZAKO Р A М 
Pensjonat „ŚWIT” Heleny Oderbergowej poleca 
pokoje komfortowe (ciepła | zimna woda w po 
kojach). Łazienki, tarasy, 


Cena na maj do 15 czerwca 10 zł. Teiefon 137. 


Чё ейи posady 
UCZNIA (СЕ) z шродсто 


Í Lokale | 


| 

| 

kuchnia wykwintna | | 
{| 


„NOWY DZIENNIK“ piąiek 31 maja 1929 


JEDALNIE 


BAJECZRIE TANIO! 
KUPISZ WPROST 


Nr. 144 м 


МСГ МЕ WIKWINYNE! 
ХА RATY 


we fabryce Mebli „STYĆ' Kraków -Grzesórzki Rzeżnicza9 


КҮ 


7 заа Do wydzierża 
wienia na sezón letni sa 
la restauracyjna wraz 7 
kuchnią na prowadzenie 
rytualnej kuchni, Wiado 
mość: Rubin Ѕбапег, Ma 
ków. 818g 


Informacj. udziela Biuro 


WYNAJMĘ pokój с oso- 
bnemi wejściem, jedinemu 


uzdrowisko klimatvczne i sanatorja. - 


atrańskie j_kąpieła | Te 


а Tatrańska | Т 
Łomnica 
Berka = 


Sanatorjum i kąpiele | Ta Шаа ka Polanka 


+ ZECHOBŁE WE & 
W maju c:ciwcu pasu ew Wysokich Tatrach najcudniejsza pogoda. Pier‘ 


: sorzędne 
Sezcn wiosenny, * turystyka Stu - 1400 


„Balmopol*, Kraków ТОУ! gł. dworca kolej. egas 


Juliusz РИА Kraków. Krzywa 3. 


Dr. buhr Senator. | Dr. Szontagh ralace vanator. 


Nowy Smokoyec 


pan, Zgłos zenia: O S 
TARA аР tary Smokovec | Strbske Wysne | 1: latrańsky | Bad Lublau Lubevna kagełe 
оты. А 8355 _ Srandbotel Piero | Наву | Domov Stahl und Moerbad 


| ТАМРІОМУ najemnej w 
| Papier Neuman, Dio- 
ба 55. Telefon 1019. 


TAPETY wytwome. no- 


h przyjmie za wę wzory, пайаше] u 
klad  techniczno-denty— firmy Neuman, Diette Ф 
ЕЕЕ . Telefon 1019. 8 
5 рна CZEKOTANA т OZEROTADKI 6—7 
сци „DYWAN 
PANIENKA na pierwszą TKALNIA DYWANO 
praictyłcę biainową, — ze * KILIMÓW 
skromaeni wytiagania” KKAKOW-PODGORZ 


тиштуу „Natych- 
miast", Bóhuo Statiena, 
Rymek 8 1405er 


ZDOLNEGO eknspedjenta 
kob ekspedjestikę 


przyj- 

mie zarez: M. Неше, 
Dał-Ka, Szewska 17. 

833g 


road 


7.500 DOLARÓW ġest 
częściowo lub razem do 
oddania na I. hipotelcę w 
Krakowie. Wiadomość w 
Adm. „N. Dziennika“ рой 
5 836bp 


ULOKUJĘ 10.000—15.000 
dolarów па l. hipotekę 
domu w Krakowie. Zgło 
szenia tylko od reflek- 
kantów pod „Hipoteka“ 
do Bama ogłoszeń Stat- 


tera, Rynek 8. 1416er 
serca, Ba- 


CHOROBY 

sedow, astma: Sanato- 
rium „Salus“ Dra Kup- 
czyka, Kraków ul. Szuj. 
skiego. 1243er 


ZGINĄŁ weksel, wysta 
wiony przez Zlatę i Nach 
mana Lustgartena п. 
Kraków, żymowan. przez 
Wolfa Lustgartena pla- 
tmy 10 sierpnia ma zł. 400 
który urieważniarn, 

834g 


GROSS Henoch, z” .3 
w r. 1889 w Mielcu, Zza- 
mieszkały w Krośnie, U- 
nieważnia swą  książe- 
оке wojskową, wysta- 
ków przez P. K. U. Sa 

1390x 


r Sprzeda? i 


LUSTRA beilgliskie — 
SZYBY szlifowane - 
poleca fabryka luster 
MAURYCY KALMUS 
Kraków, Starowiślna ғ 
1290e 

| aS 
Wydawca. 


obeznany z manipulacją. 


TROCHĘ HUMORU 


A w 8 а. 


na nogę): 
usnęło*. 


POMOCNIK HANDLOWY 


z długoletnią praktyką w dziale konfekcji damskiej, 
zmajdzie stałą posadę. — 
Oferty pisemne pod „Stała posada“ do Biura ogło- 
szeń F. Stattera, Kraków, Rymek 8. 


АААААДАДАААДАДААА | 


G. 6. LARDELL4 


OZNACZAJĄ 


NAJDOSKONALSZE 


CZEKOLADĘ i CZEKGLALKRI 


Jeneralny Przedstawiciel 
DOM HANDLOWY R. WERTHEIM, WARSZAWA, 
1319x ul. Królewska 18. 


KAMIENICĘ sprzedamy 
Topolowa 11, u właści- 
ciela. Godz. 3—8, 1350x 


OFICEROWIE rezerwy! 
, Przybory wojskowe naj 
taniei. С̧епѕот, Kraków, 
Szewska 18. 1403ег 


1355er 


Mloda matka (do męża, któremu spadł kamień 


„Bądźże cicho! Dzieciątko dopiero co 


(Humorist). 


Sw. Kingi 9. (linja iram 


DYWANY KILIK 


tęzkonburencyjnie tanio 


Klinika dla naprawy dy- 
wanów persk'ch I kilimów 
Telefon Nr. 109 


І Posad poszuk uia 


RUTYNOWANY peda- 
gog, absolwent wydziału 
filozofji па Umiwersyte= 
cie wiedeńskim, udziela 
po cenach uwmiarkowa* 
nych lekcji i konwersacji 
— języka niemieckiego, 
francuskiego, — jakoteż 
przygotowuję do egza= 
minów poprawczych 2 
wszelkich przedmiotów 
gimnazj. Specjalność: lą 
cima, greka I matematy= 
ka. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dzremnika'* pod 
даров“. 


m UWAGA EC та 
Krycie dachów 


Skład blachy cynkowej, blachy puczn- 
kowanej, papy i вто dachowej 
SAMUELA WALLERSTEINA 

Krzków, Dziwór 10, tel. 1873 


Dostarcza powyższe artykuły po cenach konki- 
rencyjnych. — Także wiadra pocynkowane. 
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EKSPED JENTKI 
і PRAKTYKANTKI (ta) 


poszukuje tirma Samuel Spira, Grodzka 4. 
Zgłoszenia między 3—4 popoł. 146 


|-P KRYNICA ZDRÓJ Œ! 
NO EL РЕ: SJONAT „ZĆGB : 
przy Aleji „Lipowej“. blisko nowych łazienei 
otwarty w sezonie letnim i zimowym, о DOKOJE | 
słonecznych z balkonami. 

Kuchnia płerwszorzędna, ściśla rytualna. 
Własny autobus do dyspozycji P. Т. Gośc 
przez cały dzień. 

Ceny umiarkowane. Zamówienia przylmuie 
Zarząd na ska w _Krynicy. Telefon Nr. 56. 


e -a e a YO 


©. 


8240р. 
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